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B ila n s  r z ą d ó w  M a s  l@ ® a S f ia
S ir  L e v i s  p r z e c i w k o  „ u p a fa ś i io  s i ę  f r a z e s a m i "

zaczerpniętem i z w ym ienionegoKraków, 28 sierpnia.
"Wśród europejskich prem jerów  może jeden 

ty lk o  Mac D onald ma- w zględnie spokojne ferje 
j arlanionlatrnie. Pow tarzam y: w zględnie .spo­
ko jne, gdyż w  obecnych czasach  naw et pry 
w atn i ludzie na  wiłeg-jaturze darem nie m a p ^  
o przedw ojennym  spokoju, i  loże też. jeden ty l­
ko  Mac D onald m a praw o pow iedzieć sobie, że 
idzie n a  ferje zadow olniony z o ■ sw-oish sukce­
sów  i spokojny przynajm niej o najbliższą pr/.y- 
ezlość sw ojego rządu.

P rzed  siedm iu m iesącam i s tan ą ł Mac D o­
nald  u steru  naw y państw ow ej. W .londyńsk ie j 
C ity  zapanow ał popłoch, powszechnie bowiem 
przepow iadano, że rozpocznie się era  „socjali­
zac ji11 życia gospodarczego A nglji,. że w cielony 
zostanie w  życie program  Snow dena, ogłoszony 
przed  rokiem  w fzbie gm in, dom agający  sio-'li­
sim i ąci a  system u kap ita listycznego  i w prow a­
dzenia  now ego jKirz.ądku społecznego, który 
pologa na  w spólnej w łasności w odków  produ­
kcji, n a  spraw iedliw ym  podziale p roduktów  i 
na  odpow iedniej .kontroli. Na samo wspom nie­
nie tej m ow y drża ła  C ity, a  z n ią  wrozys&y kon­
serw atyści i naw ot liberali ze sk ra jnej lewicy.

Przepow iednia, okazała  się zupełnie fałszyw ą, 
obaw y byiy  całkow icie płonne. R ządy  Mac Do­
n a ld a  niczem  się nie różn ią od poprzednich 
rządów  czy to L loyd G eorgea, czy B onara Ra­
w a, czy Baldwina.. Są to  rządy  typow o burżua- 
zyjne. Nie je s t to żadnym  bezw arunkow o.zarzu­
tami an i przeciw ko Mac Donaldowi, ani p rze­
ciw ko jego .kolegom  minislerjaLnym. K onsta- 
tu jem y  jodynie fa k t pochlebny zarów no dla 
,.L abour P a r ty 11., ja k  d la  je j przyw ódców . Mac 
D onald idzie u ta r t jm  lOrem postępu, a rew o­
lucy jny  Snuw den, będący obecnie kanclerzem  
skarbu , nie w spom ina o socjalizacji życia go­
spodarczego A nglji, s ta ra  się ty lko  z cala usil 
nością o zdrow y budżet państw ow y.

Mac D onald, wielki pacyfista  w czasach sw o­
jej opozycji, k tó ry  p rzek lą ł w ojnę i w ysiępo- 

’ wał w obronie Niemców, ryzy k u jąc  cala  sw o­
ją  ipo-nuJamość. zaraz n a  p oczą tku  swoich rz ą ­
dów' osw iadazył, że je s t nacjonalistą , gdyż .do­
bro narodu  i Ogółu s trw ia  ponad  interesem  par- 
tji i ponad hasłam i b ra te rs tw a  m iędzyna-ndo- 
wogo. Mówił n iegdyś bardzo wiele o udziale 
ogolu w  rządach, o narodow ej kontroli nad 
mni.istra.mi, a  te raz  rządzi sam ow ładnie, bardzo 
m ato troszxząc się o zdanie swoich kolegów 
gabinetow ych, a w cale nie odw ołując się o po­
parcie do partji. Snowden bardzo często nie zga 
dza się na poglądy Mac D onalda, ale prem ier 
robi swoje, pozostaw iając Snowdenowi rolę d ą ­
sającego  się A chillesa.

Mac I>onald zapow iedział zerw anie z ta jn ą  
p o lity k ą  zagran iczną i upraw ia w łaśnie taką. 
po litykę z w iększą nioże>intensyw nośeią. niż 
jego poprzedniej’. O kazało się -to w  sposób ja- 
ik raw y  podczas konferencji londyńskiej, k tó ra  
ib radow ala  pod tak ą  osłoną tajem nicy, .że je- 
■Ifffl ty lko  i jed jm y spraw ozdaw ca lewicowego 
..D aily T eelg raph11 zdołał od pzasu do czasu u- 
chylie rąbek ta.jemnicj’ i pismu swojem u podać 
pew ne inform acje. I by ł Jto widok nie bez „vis 
com ioa11, gdy  w urzędzie spraw  zagran iczn)eh  
w yżsi u rzędnicj- dzielili się |nzeszą spraw o­
zdaw ców  prasy  angielskiej i zagranicznej wia-

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

M E Z H A J 0 M Y
N iem a zapew ne m iejsc na  świecie, w k tó ­

rych człow iek w rażliw y a  zdolny do skupienia 
Się nie zdołałby-odczuć ich nastro ju . B yw a on 
czasem  cichy i przenikliww jak  senny dzień o 
zm ierzchu, byw a n iekiedy zgiełkliw y i niespo­
kojny, jak  dueza tk n ię ta  złem przeczuciem  lub 
serce, p łaczące po u trac ie  kochania, je s t n ie­
zależny niera>z od zgrom adzonych osób, ta jący  
się w ścianach lub sprzętach , są w mm niekie­
dy ta jem ne w estełm ienia ludzi, k tórzy  daw no 
pom arli, b łysk i radości .niewiadomo skąd  i d la ­
czego, lub jak ieś przeznaczenia u k ry te  a  z m iej­
scem  związane.

Przeznaczeniom  tym  zdoła uchylić się czło­
w iek silny i żyw otny, ale nie uchroni się od 
tego , by  na  d-uszę jego upadł cień. Są n a to ­
m iast m iejsca inne, k tó re  pobudzają poprostu 
dio m arzenia lub w yw ołują potrzebę w ykw in t­
nych  słów, w ytw ornych giestów  i narzucają  
obecnym  szlachetne piętno sztuki.

Jednom  z takich  m iejsc był.ów T salon, w 
k tó r jm  niedaw no zebrało się nieliczne tow a­
rzystw o. rzcKogólną uwmgę zw racały  wr nim 
w ielkie obra.zjr, dobrego pędzla i o niepośle­
dniej w artości a rty styczne j. Z po łyskujących  
zloconj'm  bronzem  ram  spog lądała  K leopatra  z 
h iszpańskiej może szkoły, gd j ż białość jej ob­
nażonego ciata tonęła  w  ozam ej niem al pomro- 
ce tla., a na  rozw arte  z lek k a  jej w argi w y­
biegła bladość bólu czy agonji. Na innych 
ściana,oh w isiały  p o rtre ty  z czasów K sięstw a 
W arszaw skiego, p rzedstaw iające dum nych ofi­
cerów  w  w ysokich, szitjwmych kołn ierzach  i j

dom ośeiam i, 
dziennika

R ządząc sam ow ładnie w śród m inistrów , po­
w róciw szy do starej szkoły dyplom atycznej, 
Mac D onald równie w stosunkach  m ięd zy n aro ­
dow ych, zw łaszcza w  odniesieniu do kolonij, 
upraw ia daw ną politykę. Gdy ..L abour P a rty "1 
s ta ła  się stronnictw em  rządzącem , k ra je  podbi­
te  przez A ngljc sądziły , że .wybiła d la  nich go­
dzina w praw dzie nie w yzw olenia, ale  jednak  
w ym iaru pew nej spraw iedliw ości. To kolei In- 
dje, Egipt i Sudan podnosiły  swoje żądania, a  
w idząc, że Londjm  g łuchy  je s t n a  nie, poparły  
ustne i pisem ne swoje życzenia zbrojnem i w y­
stąpieniam i. Mac D onald  poszedł za przykłaaem  
liberalnego G lad s to n e^  i konserw atyw nego Dis 
raeliogo, tudzież w szystk ich  następców  .jedne­
go i drugiego, posiał do bun tu jących  się k ra ­
jów  o k rę ty  w ojenne i sam oloty , a  hasło o wol­
ności ludów zachowmł t j lk o  d la  sw ojej parlji, 
uznaw szy je za a rty k u ł, nie -nadający  się do 
( ksportu .

W idząc, że Mac D onald je s ł w p rzykładnej 
zgodzie z burżtinją co do w szystkich ważniej- 
S7.vch spraw  polityki w ew nętrznej i że w nie- 
m n u jsze j zgodzie znajduje s i ę ’z w yznaw cam i 
św iętości im perializm u bry ty jsk iego , opinia pu 
bliezna ,w A nglji uspokoiła się zupełnie i ma 
zaufanie do Mac D onalda. W ielkim  jego sukce­
sem bjdo pom yślne przeprow adzenie kon feren ­
cji londyńskiej. Gdy w szystkie poprzednie 
konferencje m iędzynarodow o przynosiły  Anglji 
dużo niepowodzeń;,, zgryzot, a  naw ot upoko­
rzeń, konferencja londyńska puwńodła r i ę  i 
podniosła ogrom nie pow agę Anglji. Z-ipis.ino

nnlda. U kład, zaw arty  z sow ietam i, należy 
równie poczytać Mac Donaldowi za zasługę.

Jeżeli jednakże Mae D onald może w ykazać 
się wielkiemi sukcesam i w polityce zagran icz­
nej, to w polityce w ew nętrznej zasługi jego 
do tychczas są jeszcze w stad ju m  -zapowiedzi, 
o ile chodzi o program  pozytyw ny. Jeżeli bo­
wiem gab inet Mac D onalda nie m yśli —  przy­
najm niej do tąd  — o burzeniu, czy choćby re ­
form ow aniu porządku społecznego, to je s t  to 
w praw dzie program  chw alebny, ale w istocie 
n ega tyw ny , o program k. pozytyw nym  poza 
budow ą dom ów  i oLriżeniu pew nych p o d a t­
ków  niem a dotychczas mowry.

A odzyw ają się w  A nglji coraz liczniej kom ­
p eten tn e  g łosy , -stw ierdzające zly s tan  ekono­
m iczny A nglji. 2  grona wdaścicieli w arsztatów  
okrętow ych w ystąp ił sir F rederick  Lewis z a r­
tykułem  w ykazu jącym , że przem ysł angielski 
nie moi na  ^wyżynie konkurency jnej mimo ha­
sła: „Im perial p referenco11, głoszonego na w y­
sław ię w WTmbley. Rów nie w handlu  ang ie l­
skim  panu,,e g ro źn y  zastó j, m ający  w yraz w  
p o w a d z e  im portu n ad  eksportem .

Z w yw odów sir L ew isa okazuje się, że w 
A nglji dzia ła ją  ujem nie podobne objaw y .jak u 
nas. Między innem i podnosi sir Lew is, że ko­
szta produkcji są za w ysdkie, że stosunki za­
robkow e są niezdrow e i że w reszcie indyw i­
dualna  spraw ność robo tn ika angielskiego 
zm niejszyła się.

D la rozw iązania tycii zagadnień rząd Mac 
D onalda ustanow ił osobną kom isję pod prze­
w odnictw em  sir A rtu ra  Balfoura. Zapewne po 
ftr ja ch  Mac D onald będzie mieć go tow y m ate- 
rjal, wyprącow an y  przez tę  kom isję i p rzy­
s tąp i do akcji sanacy jnej. Godncm uwagi je s t 
upomnienie sir Lew isa pod adresem  społeczeń­
stw a całego. że A nglja w czasie tak .zw anej od­
budow y „upaja ła  się zbytnio frazesam i11. U nas

ze zajściami zajmie sięW alroff oświadczył, 
komwent senjorów .

Na w ieczornem  posiedzeniu R eichstagu  zja­
wili się w ykluczeni trzej kom unistyczni posło­
wie: Grube, Epstein i Neddermsier. Posłowie! ci 
zostali w ykluczeni, ponieważ stw ierdzono, że 
podczas krw-awmj bójki na posiedzeniu przedpo- 
ludniow-em byli stroną a tak u jącą . P rezyden t 
Wairaff, ujrzaw szj ich, wezwał ich do opusz­
czenia sali. Gdy w ezw ania nie po-sluchali. w y­
kluczył ich n a  8 dni, po pow tóm em  upomnie- 

j riiu na  20 dni, a g d j i to n ie  poskutkow ało , 
sk o rzysta ł z przysługującego  m u praw a i.kazał 
policji usunąć posłow ze sali. Policja wypro­
wadziła 2 komunistów, trzeci w yszedł dobro- 
womie.

N astępnie przystąp .ono  do głosow ania imier, 
n .g o  nad ustawą bankową, którą przyjęto 249 
głosami przeciwko 171, przy  dwóch w strzym u­
jących  się.

N astępnie w zw ykłem  g losow an iu^p rzy ję to  
ustaw ę dodatknwm do ustaw y  -bankowej. U sta­
w a o obligacjacn przem ysłowych przeszła w 
imiennem głosow aniu 247 głosami kontra 173, 
przy jednym  w strzym ującym  się. Ustawa ko­
lejowa, również w im iennem  .głosowaniu zo­
stała  przyjęta 248 giosann nrzeciw 174, wobec 
czego większość dwóch trzecich została osią­
gnięta. W reszcie w im iennem  głosow aniu u- 
chwaiono ustawę ramową do układu londyń­
skiego 248 glosami przeciwko 145.

Drugie czytanie ustaw Dawesa zostało wo­
bec tego ukończone. Trzec.e czytanie odbędzie

r s i w u j y w a n i e  r e w i z j i  
O t v e s a
go korespondenta).
polLyczne. Praw dopodobny jest róziam w  par­
tji liberalnej, mianowicie Cburchil] i jego gru­
pa, złożona z 20 posłów, łączy się z konserwa­
tystam i w koalicję an tysocjalistyczną. K ore­
spondent „K urjera  "Warsiurwskiego11 dow iaduje 

i ę  dalej, że Mac Donakl przewiduje kordecz-

to w zupełności na rachunek osobisty M ał^Do-1 było, a  może jest jeszcze nie inaczej.

l i s i a  G is dostanie n o ź y c zh i w  H ftilli
Protest kapitał.stów — Suzlain w parfji liberalnej — 5>

p la n u
(TelMor.ein od r.asz.

Warszawa, 28 sierpnia . Dzisiejszy „ E u rje r  
"W arszawski11 przynosi własna, depeszę z L ondy­
nu, stw ierdzającą, iż protesty City przeciw 
traktatowi z sowietami wzrastają. A kcjonarja- 
S7.e wielkich banków  oraz klijenci zagrozili b an ­
kom wycofaniem kapitałów na wypadek, gdy­
by banki te partycypowały w jakiejkolwiek n o-|n ość  rhwizji planu Dawesa po kilku miesiącach 
żyezce dla sonietów . jz powodu srtat, jakie poniosą państwa, otrzy-

Zanosi się na ważne przesunięcia partyjnjĘj niujące odszkodowania w naturze.

Parlament n ie ile il P in
J e d n a k  w d r a g i e a n  c ^ y t a s s i ia

2rv a»va bójka na posiedzeniu EtcicStsiafit 
Przyjęcie feiąkszcścią 2/s 5 osów ustawy aolsjowej

(Telefonem od uaszego korespondenta).
Berlin, 28 6ierpruą. N a v<zorajszem przed- przed głosow aniem  nad planem  D aw esa. Ko- 

p^r-łudniowem posiedzeniu R eichstagu przyszło muniści zaatakow ali dem okratycznego  po Ma 
do krwawej bójki między posłami, komunistycz- jB rodaufa, w którego obronie stanęli tow arzysze 
nymi z jednej a socjałno-demokratami i d em o-1 party jn i i socjalni-dem okraei. W ywdązała się 
kratami z drugiej strony. Pow ód do aw antu i zażarta bójka na pięści, w k tó re j kilku posłów 
dato odrzucenie w niosku kom iuiistów  o posta zostało pobitych cio krwi. Posieuzenie zam knię- 
wienie na porządek dzienny spraw y am n estji! to, poczem po 20-m inutowej przerw ie prezydent

się na posiedzeniu jutrzejszem, które  ma się 
rozpocząć o godz. 10 rano. c

Rozwiązanie pcfRmenła potfpi«ns
„W fener Allgem eine Z eitung11 donosi, że pre- 

z j‘d en t R zeszy podpisał już dekret, rozwiązu­
jący Reichstag, a  d r  A larks sko rzysta  z niego 
jeżeli przy glosow aniu  nie osiągnie dwóct 
trzecich większości. Nowe wybory odbyłyby się 
w dniu 28 września.

TtsKl p ir lttM t Jest hsfifcb ffle s lit
Berlin, 28 sierpnia. (A"W). P ra sa  berlińska 

w yraża  niezadow olenie i przygnębienie z powo­
du w ypadków  na osta tn iein  jKisiedzeniu w p a r­
lam encie. W  arty k u łach  p. t. „C zarny dzień11 
„Masowe bójki w przedstaw icielstw ie narodu1- 
itp. pism a w ykazują , że w szystk ie stronnictw a 
zdają sobie spraw ę z niezdolności do życia par­
lamentu obecnego. „Y orw arts11 uw aża w ypadki 
w czorajsze za objaw desperacji komunistów  
w obec przew idzianego rozw iązania parlam entu . 
S ó jk a  robiła bowiem u rażen ie  przygotow anej 
i sk ierow anej przeciw ko posłom, z k tó rynń  ko­
m uniści mreli osobiste porachunki. „Y orw arts11 
kończy  zdaniem , że parlament jw  może się 0- 
stać, że to nie jest przedstaw .ewistwo narodu, 
ale dom wariatów, k tó ry  zagraża zdrowemu 
duchow i narodu  niem ieckiego. Parlament ten 
nie może istnieć naw et 24 godzin, jest on hań­
bą narodu niem ieckiego.

----------------- 0 0 -----------------

Sffliio&Mo Polski ® spuMg rozWnid
D e k l a r a c j a  m in .  S k r z y ń s k i e g o  w  P a r y ż u

Paryż, 28 sierpnia. P rzed  wj"ja.zdein cło G e­
new y m in. Skrzyński p rzy ją ł przedstawi,cieli 
p rasy  francuskiej, k tórym  ośw iadezjd, że s ta ­
now isko F ran c ji w sp raw ie-g w aran c ji bezpie­
czeństw a pokrywa się zupełnie ze stanowiskiem  
PoLki R ząd polski p rag n ą ł jeszcze przed w y ­
sianiem  odpow iedzi n a  n o tę  Ligi N arodów  w 
t-oi spraw ie w ejść w k o n ta k t z rządem  fn n e u -  
suim , lecz Ile rr io t by ł ta k  za ję ty  konferencją  
londyńską, że nota jio lska m usiała zostać w j-  
slana- bez porozum ienia z F ran c ją  Mimo to je ­
dnak  obie odpowiedzi są prawie identyczne.

M inister w ypow iedział się dalej, że P o lska 
nie życzy sobie powrotu do starego systemu  
przymierzy, k tó ry  rozbija Euorpę na  przeciw ­
ne obozy. R ząd polski je s t p rzekonany , że k o n ­
tynen t europejski u tw orzy solidarny blok. ale 
przed rozbrojeniem  nulitnrnem  m us. nastąp ić  
rozbrojenie moralne. D opóki to  się nie s ta n u , 
Polska musi m yśleć o  swojem bezpieczeństwie 
i o  ebrenie swej niepodległości.
MmagmasBH • jmr-HTT. ■

W dalszym  ciągu min. Skrzyński w yraził ży­
czenie, aby i na inne państw a  nałożo­
no tesam e obow iązki co do ochrony mniejszo­
ści narodowych ,co i na Polskę.

P rzechodząc następnie do stosunku Polsk i do 
m ałej ent-enty, m inister tw ierdzi, że są" bardzo 
dobre, a  z R um unią nawet, bardzo ścisłe. W 
Genewie omówi min. Skrzyński z rum uńskim  
min. spraw  zagr. D ucą w szj-sikie spraw y d o ty ­
czące obu p aństw .

N a zakończenie ośw iadczył m inister, że w 
Genewie porozum ie Się tak że  z drem Beneszem 
w spraw ie um ow y handlow ej m iedzy Po lską  s 
Czechami

N a py tan ie , jak  się obecnio uk ład a ją  stosun­
ki m iędzy P o lsk ą  a  R osją , odpow iedział min. 
Skrzyński, że stosunki są  jak ie , jakie mogą być 
między obu terni narodami. C zynim y w szyst­
ko, al>y je  u trzym ać prak tyczn ie  w norm al­
nych granicach.

----------------0 0 ---------- -—

U fie  i  Lid ze
Bertin, 2S sierpnia (Tel. wł.) „D eutsche Alłg. j 

Z eitung11 donosi: 1
D elegacja litew ska zam ierza przedłożyć Li 

dze N arodów  k w estię  zasadniczą, k tó ra  tak że  , 
i d la innych narodów  posiadać będzie zasadn i­
cze znaczenie. Rada ambasadorów rozstrzygnę­
ła kwestję wileńską, mimo że ani Polska ani 
Litwa nie przedstawiły formalnych wniosków

w tej sprawie. Litw a złożyła p ro test p rzcaw kc 
tom u orzeczeniu i nie uz.n*ła go. Delegacja, b 
tew ska przedłoży  obecnie na  plenum  l ig i  Na 
rodów  urzędow e zapytan ie: „Czy Rada amba­
sadorów mogła rozstrzygnąć kwestję, k ter­
nie została jej przedłożona przez żadną z tycfc 
stron“.

Jeżeli plenum  na tę  kw estię  odpowie pota-

w ytw om e p an ie  o pastelów j’ch sukniach, u ję ­
tych p rzepaską, poniżej piersi, bardzo odsłonię­
tych. W pokoju wiele było kotar i dyw anów , 
a  sprzęty  w ypłow iałe i w jd a rte , ale o poręczach 
z litego m ahoniu, oraz szafki, ink rustow ane w 
buk iety  kwia-tów, przenosiły myśl w czasy 
daw no libiegłe.-

Ludzie też, k tó rzy  zebrali się tu ta j, należeli 
w łaściw ie do innego pokolenia, Żyli oni, jak  
irmi, a  choć ukrj-w ali k łopoty  n iedosta tku , pra- 
cowap ciężko na  byt. Mieli oni jednak  daw niej 
czasy sw ojej św ietności, w k tó rych  im ponowali 
św iatu  m ajątk iem  i nazw iskiem , niepow rotne 
w spom nienia przeszłości, złudne sn y  lat. m ło­
dych.

Z losem swoim pogodzili się, porzucili daw ne 
p-a-gnienia 1 p rzesądy. P rzy  gospodyni domu, 
ubranej w czarną kornnkowną suknię, stale 
sm ukła A netka, k tó ra  k sz ta łc iła  się w śpiewie 
i m arzynla o wwstępac-h na scenach zagran icz­
nych. P y ł K1™ także" ów tajem niczy oryginał 
G o rd o n ,'o  k tó rym  opow iadano, że prow adził 
drugie astra lne  ism iem ieija  z pow odu podej­
rzen ia  o zabójstw o w zbogaconego i zm aterjali- 
zow anego’ Czyża znajdow ał się niedaw no pod 
śledztw em  sądowem  Znajdowmła się tam  1 sięż- 
niczka. M aria, chuda, s ta ra  panna, lite ra tk a ; a *  
k re ta rk a  jednego z pism codziennych. N ajw ięk­
szą uw agę izwracał n a  siebie hr. Groza, z ty-ch 
Orezów, osław ionych w dziejach polskich, któ- 
rj taił troskliw ie obecne swoje dem okratyczne 
zajęcie, a chętn ie opow iadał o przeżyciach w 
rom antycznej swej i wesołej młodości.

— Niech nam  pan opowie coś znowu —  pro­
siła A netka.

rezed  chwilą w sta ła  od fortepianu i dźw ięcz­
ne tony m uzyki d rg a ły  jeszcze w pow ietrzu, 
wiplj-wając w idocznie na  tok  rozmowy.

Orsza zam yślił się:
— Chcecie konieczni^ państw u jak ie jś  opo­

wieści?
—■ Ja k ie jś  przygody ... —  poddała  pani do­

mu.
—  Czegoś z zaśw iatów  —  szepnęła k się­

żniczka Marja.
Z agadn ię ty  nie mówił przez chw ilę nic, ty lko  

w zamy.ślenii a  nerw ow o o trząsnął n a  dyw an 
popiół z papierosa.

— Nie rób n ieporządku — upom niał go G or­
don i podsunął mu brązow ą popielniczkę.

Orszn uśm iechnął się:
— W ybaczcie mi państw o moje zam yślenie. 

Isto tn ie  dziś szczególnie roztro iia  m nie m uzy­
ka i n asunęła  n r  na m yśl jedno  daw ne w spom ­
nienie. Nie mówiłem o niem dotychczas n ik o ­
m u, przejęło mnie ongi, zapom niałem  o niem 
z czasem , a  d o ty k a  k a rty  mego- życia n a jb a r­
dziej sm utnej i bolesnej.

— N a karcie  tej zapisana była zapewnie m i­
łość?... —  sp y ta ła  A netka.
_ —  L ;lk ! Byia na  niej i miłość, chociaż taiło  

się również co innego Opowiem w am  rzecz, 
K tóra w ydarzy ła  się niedaw no, przed la ty  kil- 
Kunastu. W iecie, iż m łodość mego życia spę- 
uzilero z godną podziw u lekkom yślnością. M ia­
łem la t dwadzieścia., gdy zostałem  bez rodzi­
ców- i sądząc, że życie przeznaczone je s t do 
zabaw y, trwmniłem lekkom yślnie. Znaczna, je ­
szcze pozosta ła  spuścizna. K ochałem  się w ów ­
czas w K a tty  L ang, tanecznicy.

— W ystępow ała w W arszaw ę  ty lko  przez 
k ilka  m ieesięcy. P am iętam  ją  —  zauw ażył 
człow iek o podw ójnem  życiu.

— Było to  czarownic zjaw isko i pokochałem  
ją  odrażu, gdy  zobaczyłem  ją  w tęczy  m gły 
i gazy. K azałem  jej p rzedsta tw ić  się, m iałem  za

le ty  towarzj*skie... i zaw iązała się w kró tce  m ię­
dzy nami miłość, k tó re j n igdy  już nie zdołam  
zapomnieć. G dy m iała  w yjechać, obiecała n a ­
pisać do mnie i przysięgliśm y znowu spotkać 
się. W krótce potem  dostałem  od niej lis t z go 
raeem , tchnącem  praw dą zapew nieniem  o jej 
miłości. Odpowiedziałem  zaraz  i nie otrzjnna- 
lem odpowiedzi, a  w szystkie listy  moje w raca­
ły już potem  z dopiskiem : ad re sa tk a  n ieznana. 
Nie w ierzyłem  pocztom , udałem  się w drogę 
sam , ale nie znalazłem  jej już nigdzie, p rzepa­
dła bez wieści. Ja k ż e  jednak  jn o g la  tak  zginąć 
a r ty s tk a  m łodziu tka, ale o św iatow ej lńem al 
siawńe? O pow iadać wam n ic  będę o przy­
puszczeniach, jakie czyniono z tego  powodu. 
Byłem  i tam . skąd  dostałem  jej pierw szy adres, 
ale  w iaśok ie le  tego m ieszkania wyprowadzili 
się i nie m ogłem  icli już odnaleźć.  ̂ Zostałem  
sm utny  i sam, z rozpaczą w sercu, aż powoli... 
powoli... wspom nienie poczęło się zacierać.

—  Znalazł pan inne rozryw ki —  zauw ażyła  
pani domu.

  Tak! Żyłem dalej jak  poprzednio, ty lko
bardziej jeszcze, niż szaleńsze. W iecie, iż 
umiem w ład ać  biegle w ielu języ k am i i skorzy- 
sta łem  z tego  później, pisząc k ilk a  dzieł n au k o ­
w ych. Ale wrówczas lekkom yślności m ej nie n ę ­
ciła w iedza, p raca  ani społeczność. Uwielbia 
łem w istocie toczące się zm ienne żyicie, s ta ra ­
łem  się o świeżem c erpiem u zapom nieć. Aż 
W T e s z c i e . . .

— Az w reszcie — podchw yciła księżniczka 
M arja.

—  Przyjdzie- na  to  k o le j.-—  Chciałem  oglu- 
szj-ć się  w szale zabaw- i m askarad , k tó ry  roz­
p ę ta ł się wówmzas w W arszaw ie.

—  T ak , jak  obecnie.
—  Zupełnie ta , jak  obecnie. Z przem ęczenia

i bezsenności o g arn ia ł m nie coraz większy- roz 
stró j nerwówa B udziła się w-e mnie p u stka , nie- 
chęć do św ia ta  i n ienaw iść do przyjaciół.

—  Zauw ażyliśm y "to i pam iętam y te la ta  — 
m ów iła pani dom u.

— A wśród tego  staw-a ł niera.z przc-demnr 
cudow ny obraz K etfy, tem  bardziej upragm o 
nej, iż straconej n a  zawsze. P rzeklinałem  tę 
chwilę, iż nie w yjechałem  z n ią  razem . Wy d a ­
wało rui się n iekiedy, iż może dzieli teraz  uści­
ski z kim innym , a  potem  znowu wudzialem ją  
w  w yobraźni, jak  uji-załem ją  po raz pierw szy, 
na scenie, w św ietle kinkietów  tea tra ln y ch  
spow itą w -tęczę m gh  ...

—  P iękny  obraz.
—  D latego ty lko, iż ona b y ła  p iękną. Mówi­

m y Wiele o rozczarow aniach  w miłości, ale 
w ierzcie mi, iż n iety lko  n iek tó re  kobiety , ak  
i n iek tó rzy  z nas, najbardziej lekkom yślnym ’ 
mężczj*zn, nosimy wr sobie pragnienie wieczne­
go kochania . Otóż ja  uw ierzyłem  zwmlna, iż 
ty lk o  K atty- m ogłem  tak  kochać, a tęskn .ąc  
do je j n ieuchw ytnej wizy, czułem gorycz, s p a ­
w a jącą  z każdej kropli m usującego wina..

—  Kawiłeś się...
—  P oku tu ję  za to od wielu lat, ale to  je s t 

już m oją spraw ą osoDistą. Otó.. pew nego dnia  
w raca jąc  z m askarady , s tanąłem  p rze 7. chw ilę 
przed wejściem, p rzy p a tru jąc  się tłum ow i w-y, 
cbodząc-h. I oto po raz p ierw szy zobaczyłem  
obok siebie n ieznajom ego pana , k tó ry  m elan­
cholijnie i sm utno p rzy p a try w ał się .św ie tnem u  
rojow isku. Nie czekał na  nikogo, ubiór jego 
zdaw ał się dow odz.c, iż nie by-i ze m ną ra z “m 
n a  sali W kró tce  potem  odciągnęli mnie znajo ­
mi ponury  i sz tyw ny  H iszpan, i roześm iana, 
rozkoszna Colombina.

(Dok. nast.).
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k u jące , to L itw a prosić b ęd d e  L igę N arodów  
o przekazanie całej sp raw y Międzynarodowemu 
Trybunałowi w Hadze dla zaopinjow ania i roz­
strzygnięcia, a zdaniem  Litw y, Liga Narodów 
je st do tego zobowiązana.

Trudnośc: w uzyskaniu pożyezk; 
w  Stanac?] Zjednaczonych

(rom) K w estja  uzyskania, znaczniejszych 
k redy tów  inw estycyjnych , celem reorganizacji 
i rozbudow y polskich iw«.rsztaitów przem ysło­
w ych, jest jednym  z najak tualn ie jszych  i n a j­
bardziej palących postu latów , od którego roz­
w iązania zależy uzdrow ienie naszego życia go- 

1'spodarcj.ęgo. K w estia ta M aje się tern a k tu a l­
n iejszą, że S tany  Zjednoczone są gotow e, w 
zw iązku z pom yślnem  zakończeniem  konferen­
cji londyńskiej, angażow ać się finansowo na 
ta rgach  europejskich. W p im ąw y m  rzędzie 
sk o rzy s ta ją  z tego oiem cy, do k tórych A m ery­
kanie m ają dużo a ufania, będąc z nimi o'd k il­
kudziesięciu hu w Sci-slych stosunkach  hand lo­
w ych. Jed n ak że  pożyczka udzielona Niemcom 
zupelnić nie -wyczerpuje iiożliw ości k red y to ­
wych Stanów  Zjednoczonych, k tó re  mogą rocz­
n ie  w ypożyczyć ze swoich rezerw około mi- 
Ija rda  -dolarów bez uszczerbku dla sweg-o g o ­
spodarstw a.

Jed n ak że  o ile państw a zachodnio-europej­
skie nie n ap o ty k a ją  znacznych Trudności w 
pozyskaniu  w iększych kap ita łów  (gdyż ty lko  
o taki li jest mowa), to trzeźw i A m erykanie 
k a lku lu jąc  w sposób kupiecki, obaw iają się lo ­
kow ać znaczniejsze k a p ita ły  na targach  E uro ­
py środkowo-wschodin-iuj i południow ej. Z je ­
dnej s trony  w p ły n ą  na to nieznajom ość ludzi 
oraz stosunkow ą a ciągle w iadom ości o w e­
w nętrznych  zam ieszkach, zam achach i p rze­
w ro tach  politycznycih, podkopują zaufanie do 
tych -państw. N astępnie bliskość Rosji sow iec­
k iej o raz  nieufność w- stosunku do rządów , 
czy nie ogłoszą •m oratorjum  dla długów za­
gran icznych  #  chwili, gdy pożyczka stanie się 
p ia fn ą , ja k  to  minio miejsco w R um unii i na 
W ęgrzech, nie w pływ ają dodatnio  na za in tere­
sow anie się A m erykanów  E uropą .środkow o­
w schodnią, oraiz południow ą.

Oprócz tego Polsce w szczególności szko­
dzą różnego rodzaju pośrednicy i aferzyści, o- 
fiaru jąc za udzielenie pożyczki 30 do 40 proc. 
rocznie, co A m erykaninow i w ydaje się rtonsetu 
sein i  niem ożliw ością, a ż e b y  przy płaceniu , ta ­
kiego procentu  dłużnik byt w stan-ie oddać k a ­
pitał. Oto trudności, rzeczyw iście bardzo wiel­
kie, k tó re  spraw iają , iż wszelkie do tychczaso­
w a w ysiłki w k ierunku  zyskan ia  znaczniejszej 
pożycz-ki ze s trony  S tanów  Z jednoczonych, 
czy to państw ow ej, czy też p ryw atnej, kończą 
się na nkrzem. Jed n ak że  n ie ,na leży  wiobec tego 
opuszczać rąk , łec-z z jednej s trony  drogą um ie­
ję tne j p ropagandy  przygotow yw ać teren pod 
uzyskan ia  znaczniejszej pożyczki paiisiw m vej, 
z d rug ie j zaś s trony  idąc w ślad za dot.ychc-za- 
sow em i usiłow aniam i p ryw atnych  przedsię­
biorstw" i instytuc-yj, zorganizow ać akcję , ce­
lem  lo k a ty  naszych papierów" w artościow ych na 
ta rg ach  am eiykańkkroh oraz uzyskania poży­
czek na. racjonalnych w arunkach , pod odpow ie­
dnie z-astawy, zagw aran tow ane ze s trony  rz ą ­
du.

W iele nam  wreszcie w tej jk.wesitji powinni 
pom óc nasi polityczni przyjaciele F rancuzi, za 
K tórych pośrednictw em , przy odpowiednich 
S taraniach, powinno hyc możliwem uzyskanie 
w iększych k a p ita łó w  od Stanów" Zjednodzo-

powiednich kandydatów, chętnych do nauczania 
w prywa-tnem gimnacjum z równoczesnym urlo­
pem bezpi autem w zakładzie rządowym, następ­
nie chodzi o odpowiednie uposażenie i tJ p., nie 
do pokonania zapory.

Jeżeli władze s.zikol-ne chcą szczerze 
tę bardzo dziś drażliwą kwestję. powinny na ra­
zie pozostawić zakład ten w tyan stanic i z tym 
składem nauozycieLkim oraz MerownioWte-m, jak 
to było dotąd, ewentualnie -piizyjąć za p.-odstawę 
projekt podany przez kierownictwo gimnazjum 
na rok 1924/25. Dopiero w ciągu roku -zkohugo 
można będzie .sprawę ująć w inne formy, leci 
w każdym rade tak, by na tern nauka arii społe­
czeństwo wic zgoła nie straciły.

Odwołujemy się do przyrzeczenia p. kuratora 
Owiia-.ikiego, że nie dopuści do pokrzywdzenia 
tych zakładów’-, które pracują na utrwalonych już 
podstawach i z dobrym wynikiem, w tem przeko­
naniu. że bezwarunkowo nie przyc-zyni się do 
zamik.ijie.da tego, tak bardzo ważnego 
średniego, jakim jest gimnazjum żeńskie 
wym kączu. Do tego dojść nie. powinno'

BŁĄD DRUKU. Na wytopie dziennika zamie­
szczony wczoraj artykuł p. t. „Problem górno­
śląski — piętą Achillesową państwowości |K»1- 

był jak pod ty-tnfam zazuaewno, „kore­
spondencją „N. Reformy". Przed pomyłkę jednak 
zamieszczono datę krakowską, zsmiast „Katowi­
ce, 26 sierpnia".

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
6141 Wdzięczni ciuch ar, ze wykładów brftdi.-ut. nulom 
biłnnsiisty Palliera; 6142 Nnuezyciektwo szkół pow­
szechnych pcw. kartuajweąro: 6143 Kauczycióistwo
szkół powszechnych piow. chtłtr.plisłcicei'!.; i.144 Za­
kład tut. N. M. P. Aniciskirą w Kościtirzydr, 0145 
lrrokwen.tttr.ci 1 kursu- szkoły policyjnej w. P.ic-lskn; 
6140 i 1 Zjazd VI gazowników { wodociągowi ów 
ńjj^dch w Krakowie i G148 Caroiice Seruil Dc-lyct 
Cotoradi, wpłacając po 50 z i za cegiełkę.

7L k r a j u
DOWDDZTWO POLSKIEJ FLOTY, które od 

czterech lat znajdowało się vr Pucku, przeniesio­
ne z ostu i o do Gdyni.

WYSTAWA „NASZE MORZE". Okazy mi wy
zakładu stowc napływają obficie. Prawdziwi* interesujący 
w No- .komplet esikponafów nadsyła stocznia gdańska,

iMę-kii której jmtóiozaośe-.- stolicy

p a s a ?  M
'  1 2 0 ®  f a a r  ż f t d ż a  p a s t w ą  p ł o m i e n i

U biegłej nocy  kolo godz. 11 krw aw a luna , y/s i do latyw ał 
rozlana na w schodniej stronie m iasta, zaalarm o- ! snopów' zboża.

. ;0!.i ■ k CłcU.UWCll

w ala  m iasto o groźnym  pożarze w okolica! 
W kró tce rozległo się echo trąbk i s trażack ie j - -  
a  ulicam i m iasta  przejechały  a n ta  p-ożnnie, k.to 
ro skierow ały  się w stronę Mogiły, gdzio w 
ogniu stanęły  zabudow ania gospodarcze 0 0 . 
C ystersów ,

Kiedy rdraż krakow ska przybyła, n a  miejsce,

A kcja ra tunkow a ytcyhyłych  s traży  pożar­
nych, k tórą dzielnie kierow ał nacz. Obidowiez, 
oyt..nic!Zv!a JKę ty tko do zabezpieczenia p rzy le­
gający ch ź.amtdo-'yń.

P astw ą r o z s z a m ż  w .io in  padło  1200 fur 
zbpża, nagrom adźm y ■„ u dwóch stodołach , 
d; Bej-wozownią, k ierat i kurnik .

o jakiejko lw iek  akcji ra low niese j trudno  było j V Jg itń  w ybuchną! rów nocześnie- w czterech 
m yśleć. Ogień bowiem szalał już z całą potęgą | m iejscach, eoby św adczyio. że zosta ł on pod- 
żywt-oiti. a oczom przedstaw iam  się jr-dno wtul j łożony.
kie ognisko na przestrzen i k ilku  m orgów. Do .“śledztw o policyjne niew ątpliw ie u sta li przy- 
nszu zgrom adzonych na miejscu m ieszkańców  czi.se  pożaru.

KRONIKA
Kraków, 28 sierpnia.

(<a w  =!?/? A W - i£  U S T A W Y  O Z A B E Z P 1 E C Z E -

możność zobaczenia- •maszjm z panc-ecników, mo­
deli lodzi pod wodnych, dużego modc-lu krążow­
nika „Emden", kanonierki „W arszawa", parow­
ca „Rio Claira" i wicie innych." Stocznia urządza 
też okrętowa radiostacje nadawcza i odbiorcza.

EKSPLOZJA PRZED. EGZAMINEM. Z Wsw- 
y-zawy doti-oszą 28 hm.: Dziś rano cytadela w ar­
szawska utala się terenem niezwykłego wybuchu. 
W mi-cszaząoej się lam słkole miał się odbywać

SYN CZ1CZERINA MNICHEM DzLnniki. ber 
.lińskie donoszą, że syn Czie.-zerina opuścił pota- 

ljądzio m iała;joninie Moskwę i  wstąpił do IdaszSoru, gdzie mu

(O

natre-hmiast udzielono świeceń 
ROZBICIE POMNIKA TROCKIEGO W K IJO ­

WIE. Według doniesień dzienników z Rygi, nie­
znani sprawcy rozbili w Kijowie pomnik.Troi'kie 
go. postawiony w swoim czasie nu piedestale ponr- 
■ntka św, Cyryla. W związku z tym wypadkiem 
władze sowieckie przedsięwzięły liczne arestuo- 
wftttiia.

SOCJALIŚCI ROSYJSCY NA WYGNANIU. —
Przez Carycyn przejocliai pociąg 1 417 soej.di- 
sita-mi, który(di-.-irżąjl ‘sowiecki skazał na wygna­
nie do gubernji. wijackiej. '

W P'ĘCiU DNIACH PRZEZ ATLANTYK. Z

NIU NA W A PADEK BbZROBOCrA* Dotyohozą? egzamin pffdofieeirów 3 pp. strzelców kiamiow- 
i. e poj-a.wilo su nagjJOi.ziyi/.OTie wykó-nawcEf, Jrtó- ^slśtich W sali wykładowej z.głr-oma-dzili się wszyscy 
reby w .sposób sz-ezpgóro-wy podało bliższe damę,' nozu&t-wic, a  wó-wc-zas iwniesiotio rozmaite jyrze-d- 
dotyc-ząee wprowa rzoitta ustawy w życie.  ̂ Jak  nnioty, jak broń, fo-zmatite typy m.abojó w, g rana- 
dSugo pod^bue roajłorząc^enic aię me pojawi, sfc-[t6w  .itd. P-Mz-edmiiOfty to uło-ż*on;o na stole i wycze-
ry p»rzemymo^c rne mogą wirowadzie )iornialiue Jęiwa-ii-o na pojawienio eie eiała fniauiozycielskiego, 1 ji-tamja-1 , ...... 0 _____
uscawy w zycte. Mgromadzor.rogo w prżjdegtej sali. P-od.ezAs wyuze-j-zdę o t s i z ^ l  ''„l«ełn:® f t  wstęgę oce

‘CHNY V i' V l  ‘ i  :il ,i  i'klwai!f l- \  uczniów^zbliżjd się^do jstolu y  tani _z Jjhc.rbouiwłi., przebywszy o-cer
1 f " w r -i-w" Tn,“ul" ° , '1'  .............................    '■J * 1..1 • ’ gCKlziny.

R-; Nowego Jorku donoszą, że okręt- atlantycki „Matt- 
o, tit-auja", który w swoim czasie za najszybszą ja-

I  -El NA CH. J tk już donosiliśmy, mieji-nka ra za-cząl man/ipniilować jednym znajdującym srę tam <łaj j jednej
da sYkokta zarządziła doda-tikcftTO w))isy do sakół j«raf.iaiteni typu f/suousktiego. Gra-nat l.śr wypa-dlj   t ______________________
.pawsizechriych. A\>phy rozpoc-zyinają stę jutro o nut B reki. Po paru scikundaeh nastąpił wybuch.-
godz. 9 rano. AV awiąziku z iiowCnt rokiem szkol ' W ybuchający g ranat rozgp.ryg.ial -się w drobno ( % TSftTSłO W
nym nastąpił .w os-tabnkli ilnia-Ni musowy powrót sacaątiki. Kifkama.stu n. pośród'' uczniów I ' ’

tinu , 
ocean w

przybył 
ciągu 5

z wyr/czasów rod-zi-n, mających dzieci w wdaktt 
STakołn-wH.

(s) POWROT DZIECI ROBOTNICZYCH Z KO­
LONU. W s-oRotę rano wraca, do Kratkowa dru-

od urosl o ,
większo a&bo ntnw6)sze ratoy. Natychmiast wezwą- Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Zapowiedziane na 
i o pogotowie ratunkowe. Po przybyciu pogoto-, soboto 30 bm. ..Zaczarowane kolo", dawno niegrar.a 

'w ia ttfdalio-no, żo wybuch, filtodaż podągoąl za 6 t»k zawsze populayna sztuka,, okazuje tę Simą silę 
sobą 14 ofda.r w rańmy ch, na szczęście ltae upowo-1 ;ń|1'»kęy.iną_ etę dawniej. Pierwsze przedstawienie _ ża­

gli part ja  dzieci, wysła.iych z początkiem b. mie- 'dowal żadaiogo śmiie.ntolne^o wypadku. '  i ;1l' a doekon<lle- Poetyczna baśń śp. Lucjami
U A P in y  p . N ,v r k  p n ip  rA TA W  Unt,, Rv(l'a gramt- będzie tym razem w nieco odmiennymN A 1 A D Y  B A N D Y C K .E  N IE  U S T A JĄ . A cl,mu ukhną zie S0Wliranym uwygłędi.iającym inne ustępyKet. p rz e-zsfigipft na kakmję do Kobicrnic kolo 

Tow. piv.yja.aiit dzieci.
# )  BUDOWA GMACHU KASY CHCRYCH. W

Nię-codemd, dalej wrażenia z nad polskiego morza, 
wiadomości n zjidmiia.ch i celach na-zyth  straży 
1'uzarny-di w związku z ogóhwi-pańf-iwowym zja- 
.i-dem przfim.siawicieżi toj urgantr.aojijgy dy.iale be- 
lot.rysty(vznyin dal.szy cżąg -Andrze-ja
Struga („Pokolenie Marka Świcliy") -i początek 
intoresuja.eej opowieść"! Jankowskiego ..Żugrób").,-

— Nr. ^4 „TYGODNIKA ILUSTRÓW ANEGO" 
pnzynosi na nacze-łnam miejacui artykuł Rrona. Wł 
ISii-g-̂ Ud-iema o „Pracy ^rtlocancj", ‘ dalszy' ciąg 
rozprawki prof. Chrzanow-kiejo o „Grobie Aga- 
mciniionu". .-ySwetkę. i’e 'i s “a uo Chavjui!stes, — 
w.-pomiióe-nie pośmiei-tuo Josepha Conrada Korze- 
riioiYsknago (pióra E, Dclncki«ro\ wsiponmien-ia 
f/.śiłięta żołnierza", kroni-kę tr-atral-ią ] art;."?tyc«- 
ną. w dzi.Uh -zaś li'ieiry.-;yc,..-:::\m l , , ; 7v eiąc 
utworów P-rzy byis/.owsjdugt- i,.Mm ) i
Z. K!>js7.cizvńskit-co' („W latarni").

— Nr „WIADOMOŚCI LITERACKICH" 
przy no.-i na juiejiW.« oaczok.em szereg wierszy i 
mającego się nickiwem, rdiazaó zlds.ru [joerj: J a ­
na Lechonia .'.broi :u i Rzaru...-". KiiPa uwag ,,o 
nasze-,) litcra-tun^". 7. Jlo-retinowi-i, refleksje I r a ­
nu Goiła r.a ten u t „Między Parysem a Berlinem", 
syhyetkę U. de .Montłicrlanta pióra A. L. Czonny 
w'.raz przekładami jegir wierszy, recc-n.z-ję i\;. 
Ilusarskiego z nowej ksiąiki r, Cła.ude Monecie, 
itd. W rozcsti-zyg-nięoiiu [I konkurzii „Wiadomo­
ści" nugrcNlę otrzymali Magd-. Samozwaniec i J. 
Liebert.

w-cizorUij-zym w gminie Rykały pio.l Al hirszawą ,0-2 dotyclu-zcs, przez co \ yilobyto więcej haśriiowc- 
.zoshalo liapadnię.tyoh kilku kup-cow żydowskich go chacatłileru tego pięknego utworu. ..Zaczarowane. g

ostatmian czasie zarząd nniejskiej Kasy Chorych w ljpw .z trizcc.h rosłych bandytów, kłórzy zrabowali kolo" zapełni repertuar wszys-tkich wiećzorów pierw
Krejkiowic natoył pflo budowlany przy ul. G-rzc- JAtpoofh 700 .zltoly-c-h. Rozpoczęto natychm iast po- .szepo .ygodnia.
góczec.kie.j .pod" budowę własnego budynku. We -szu-kiiwamia. które jednak do tej chwili nie proy- TEATR „BAGATELA",
w rio ś n iu  nasitą.pi połączenie miejskiej Kasy Cho­
rych z piowiatową.

ZWINIECIE KONSULATU WĘGIERSKIEGO
W KRAKOWIE. Na. mocy decyzji rządu węgie-r-

-szukiiiwainia, które jednak do tej chwili nie przy­
niosły rezultatu.
, POŻAR W RADZISZOWIE.

Dziś i jutro w dalszym 
c-ią.gu „Prce* z nagością", w którcm to pizcdstówie- 

, ,T . , niu pp. ROgińska. Reńska, Koszutski, Laucjner La-
, . T, , . . Wozfflaj w poju-1 wiński. Rentgen i Windhcim wy-stępują z całvm sze-
uinc wybuchł Kadzi»zowi:ie groźny pożar. kifro-; re t̂ieih pieniszon-z.ędnYch aktuałnvcli nowości, wy wo­
lego otiairą padło 9 dontow mies-zkażnych ii O-jto-! łających stałe wybuchy śmiechu na uidowni, mę­

skiego zwinięty został koitsulaf węgierski w Kra- ,c?ół. Po otrzymaniu zawła.doniłcinia. o ]to-/.arze wy- raniojląj^m powmf/.cnicm cioszą się i „Cienie cmro-
k-owiie. Spraiyy wspomniane-go konsulatu za-la- . rtujizyła natydimiaisrt na miejsce krakowska straż ń-dejskię". AV .licuztelę <« godz. 4 po pohumiu f,ovtó-
tiwiarne będą _przez [losels-tw^ węgierskie w W ar-! pożarna, k tóra  (icul etmrgiozitrem, spręźy«tem '^ 6 - ' ^ | ! , y 5 16'

cic-
jszawic ul Sktżew-doa 5 m 2. ‘ j rew n iR w o it. yw ego cIoGl ..1 m )tte-go  nae-zehtika p . Atk.mi,1 K t6r£ ‘w w ś i i t i c ^ ^ ą  po raz ostatni.

1 1. IKI j4A RIĘCZYWOj M1P.SO I W ĘD LI- , Oltidow.iciza, zlokaltzow-ała. poż-ait, za.bczpicc-zyła yy iPoiiziL-ię f>l bm. o goetz. 12 w południe odbe- 
,NY NIEZMIENIONE. W caaraj od-było się w m a-1 hu-dynik-. -pnzyleg-łe od płonących zabudowań, a _dzie się w „Bagateli" specjalne przedstawienie dla 
-fffejfcracie kraik, p-od przew. komisarza rządu dira nastęiwiie ugasiła zg]iszic.z«. Ofia.r w lttdzia-eli na dzieci i młodzieży, na które złoży się cały szereg 
‘WawraiHCiha po-sied-zemie tnicj-kiej komisji cenni-' szczęście tnie było, RfłOjn-ia«t straty  materjaJnc są bajek, piosenek cfe.iedniiycli, tańców, oraz .śnecjalny 
koweij. UdSttl w Hem wziicłi: 'imieniem mojcwótlz-.' olbnzYinie. „p-Ntnz „cieni ożarodzdejskich". 4Vvkonawey r-oiró
twa srzef iwyfctahi Itóz.p. "p-ubl. radca Krm>iński,l ZAKOŃCZENIE WYKŁADÓW NA WAJSA- przedstrra-iemn, pp. Raaiiiaka. Reńską. Jnjftrzębific, 
zast. dyr. [toLaji p. Rot*diek, starosta ' Jlatm-iń- CY.INYCH KURSACW UNIWERSYTECKICH W L-ata.jiK-.r Liwytiiski. itentgen i Wh.dhein
ski. wiceiprez. Rotle, oraz referenci odnośny"ch ZAKOPANEM. T nrającc od 2 sierpnia br. waka- daii _ W arszawie S n y  szor«g_ takich  przedstaw ień.

wyid-ziialów niagfefrat-u. P rzed m io tem  kw iferetic-ji, ęy jne  ™ y  un iw ersy teo k ie  L. P. N. 8. P. uobk-^a- p l-^dshiw ienia u kotków T  me!
była sprawa- cen-tirkowa o.-az sp raw o zd an ie  z p rz e -1 ją  “kouea,. L rocr/y ste  zak u c fs jja j odbędzie  B ij1 we sków, a r.r.jgrzoczniejsze dzieci nagrddzone zostaną 
jjrow ad- 011 oj w  desift 20 bm. re w iz jf  w  mas-armiach śi-CKlę 27 bm. O sta tn ió  w y k ład y  z cy k lu  ta tr / .m i-  cukierkam i. 6c-nfj mic,jen łącznie z "okularam i od i 
kralkowŃojeh. P o  o-bszornei d y sk u sji u czes tn ik ó w  skiegc- w y g ła sza ją  prof. d r li'- GcśMel, jtrof. dir K . jtltjtego 50 gr. do -1 zł 50 gr, a biłe.ty są już do na- 

-j_. —  . . .  .. .  • i t -. .  '1 • ■ ‘i— ’  ’ ------ : ! ’ UtYCia w ka de teatru ..konferencji uichwałcmo ccnmiki na pieczywo, mię- StcWci i dyr. szkoły -zdwot-łowej inż. Stryjański.
SO « M  wędlliiny po-zosuuwić niezmienione. | Tak upłynęło kiłka tygnibii prac.y < zarówno

W elhtg tsiprartMoadania ipmzeidiitatYiooeito prcJteccitów jak i uczoskiilków W. K. U. urbzmai-
p. R.crtwhikia', przepro-watizon-o rcaYizję w pięciu ccnĄch wycieczkami naukoweini 'pod prtew. pro-

^tasanmafch, a wyitólćiem jej było zaiałezionie ogó- fećsorów dr Szafera, dr Nrózabit.owskiego, a szcze-
,łein kilkuset kólogra-m-ów tłusiaczn, oraz większej gólnie dr .Rowida i Crotnadzk-iego.

.. itaścii tnięsa. Szef be®p. p. Krupiński oświadczył, | Jedną z większych była wycieczka trzydniowa
ły c h . ^Wszaic dla "an.cji I olska gospodaa-cizo (że wiadize będą z całą surowością koinfr.-olowtily,' przez przełęcz Krzyatre do Morskiego Oka, poozem
silna- je s t kw est ją  pierw seorzędnej wag'i, jako[c-zy masarze i rtze-źnii-cy nie magazynują towaru w p o . całodziieaiinym -zwiedzaniu Doimy Białej Wody
przeciw4Yaga hegem onji gospodarczej Niemiec, 
k tó ra  w obec w yników  konferencji londyńskiej, 
w  raz-ie .przyjęcia je j przez Niem cy i uzyskania 
pożyczki am erykańsk ie j, zagrażać będzie a .po­
w rotem  całej Europie.

.ceiiaoli spekulacyjnych, . przjTizem apelował do i Stawkiw.. Owcslkicli powrót przez Wrota Chalu- 
wlartz miiejiskich, -aiby w wypadkach s-twierdizcnia hińSk-iegn i Lii owe do Z-akopancgo. Dzięki nmie-
.nttedozwoloauĄgo zamykania' Tklepów- prze-z'' masra 
nzy i rzeżników stosowały z całą bezw.zg.le/liio- 
ściią odinośne przepisy ustawy przemy?!owej.

ŚMIERTELNY WYPADEK POPARZENIA. W 
czasie letmiego 'pobytu w .Andryc-łtowic, żona puł­
kownika M , P. Irena Izicrskń padła ofiarą obo- 
wńąaków matki. Przygotow-ując lekarstwa dla 
chorego dziecka- itilegltt śtnlerrteineinn popa-iwe-niu, 
wi-koiteik zajęcia się -sukni -od jiiecyka żelazatego. 
rrzewiieziioina do szpitala izałiogoweg-o w K rako­
wie poiriimo -niezwykle^ troskliacej opieki -ze stro­
ny wszystkich ictk«irzyr (zmarła 28 bm.

(e) ZA LICHWĘ MIĘSNĄ oskarżono prze-1 pro- 
kurat-urą następujących właścicieli jatek domini- 
kaiwkich: W iktorię Hasiiu-ką, Nr. ja.tiki 55, Anto

I - i s t j  s  k r a j n

(K orespondencja „Nowej R eform y")
Nowy Sącz, 22 s!Frpnia.

(Pogłoski o rozwiązaniu prywatnego gimnazjum 
żeńskiego).

Dwa miesiąće tentu prasa krakowska z .Nową 
Reformą" na- c-asie, poru-szyi 1 opittję f-nblic-zną
w MaloproJsce ma tle wydanych podówczas przez
mj-n. Miklaszewskiego rozporządzeń, dotyczących 
nowych a bardtoo ciężkich warunków, wśród któ 
ryc-h, począ-we-zy od nowego roku szkolnego
1924/25, da-Diza egzystenc-ja prywatnycli szkól 
średsjioh, została uniemożliwioną.

.Poirzcba było aż odwołać ..się do ozynhików 
mi a rod a jaty eh w Sejmie, które energi-c-zme spra­
wę wzięły w swe ręce, tak, że mmiste-rst-wo
oświecenia p-ubCściz-nego pod filny-m nap.rrem mało­
polskich p-osłów sejmowych, -pirzyrzekło zmodefi- . . . . .  . -v
kować-owc roz-ror-ząd-zenia w duchu p r f l & y h f r ' ' h a r a l R . ’ <>^ ^  przedmiotów

jętnemu pi-owadzoniu w ycieczek  w tak wfielliiej 
liczbie uozest-iń-ków (ponad 15*’ osób), nie znają­
cych prawie gór, nic zdamy! Hę najmniejszy 
naw et p«v,y'paiddk;

Kitirs przeds-trawiał się nader symjia-tycznie. — 
Uc-ze.-tniey z całcnt poczuciem goditości- reprezen­
towali związkowe nauczycćtdslwo i niez-wykłe do­
datnio odbijali od licznych w iakopa.nent towa­
rzystw dflficiiitgowyc.h. Taksanto o uc-zcest,mikach 
wyrażali się pp. prelegenci. '4° .Mg mcKtór-ży z 
nich, jak prof. dr M-Lc-hał Siedlecki urzą/Mł itozest- 
nikont pożegmalny wykład o Ja-widj gdzce spęd-ził 
,2'R ro-ku. Na wykład pr-zcpięknie wygłoszony i 
ilustrowany obrazami świetłsemi pospieszyła tlnm 
nie publicizność z poza ktirm J>', darząc orelegen- 
ta, zasłużonego podróżnika, rzesKtemi o.klaskami.

ZNIŻENIE GEN W KRYNlĆY Z K.ryńii,cy iio-Di-ego Żurka, N:r jatki G2 i Adamta Wójcickiego,
włjtiśaiic-iela sklepie' rzeźntokiego. Nadto wpłynęło noyi' AW: Komk.ja zdrc>:.otva na- ostetniem-posim

ITofile d'zeni” poJ prEer’v dyT- iaź' N'0'-v« tair£'k^S ^

równo-czaś-itic -zaś p kurator krakowskiógo okręgu 
nia.ukowego, OwiłŁiki, w wyro-iad/ia. udz-iełony-nt 
■wspópraeownikowi „Nowej Reformy", zapewmił 
iirwctzyście, żę^sprawę prywatnych szkół średnich 
traktow ać będzie w duchu korzystnym dla -po­
lec zeństwa.

Tymczasem dochodzą nas nie.pokojąee wieści 
z kół szk-olny-ch, że w dniach najbtiSs-zych kura-, 
torjum krakowskie ma wydać zarządzenie, mocą 
którego dataze Lstmiemie pi-ywatnego gimnazjum 
żeńskiego w Nowym Sącrzu ma być wprost umie- 
miożiiwio-ne. Jakie są przyczyny tego, w wyso­
kim stospniu sfery rodz-icioisicie naszego miasta 
dotykającego zarządzenia, na razie nie wiadomo. 
'Zdaje się, żc obawy, wyrażone w prasie przed 
2 ntrosiiącia-mi, że wskutek niemożliwych do speł­
nienia wanum-ków, postawionych prywatnemu 
srekolnicitwu śrecL-nj&miii, runąć nroże niejedna pla­
cówka oświatowa, tilie byty nćeuzasadnione.

Oka.zuje się, że wial/kie są tiąt-dn-ości przy pozy­
skaniu kierownika lego zakładu a następnie kilku 
etałych sil nauiozycieWkieli z powT.diu braku od-

diotriebion-ie 'To prokuratm-rv na Antoninę C
ską. Józefa Czaplę, Frań-ołszkę Bilską i H ^ u ę  }a \  ^  ^
H o rb aw a. w laścica^h jaitok n a  placu bio\via.n-ivim. . . , n /im , 7 , z. ono/ w lłPjn

(s) „PR AY\ DZIWA PW W O JN A  BUCH/ LTE- -n °  ° U/e> ^  P“
R JA ". Org-ana tut. ok^p. śledczej pod „Telegra-, , V£ S ) '  rR nR D W Ć O w ' FRZEOH1STORY
fem" otirzYi talv wiadomość, ż.<- firmą BudieLter PIkZLDIHlblGiKY
t t y  u,l. Krata.wsi?dej 10 prowadzi m a -. CZNYcH WE_ YYRZESZCzU. Przy robotac-h. nao
china-c-jc- ha-ndłowe. Kie.lv jtol^ja wfcroczy'a (lc !«'eoią tramwajową natraftooo na t-nzy grobowce
uv,pommianei firmy, obe-c-na w biurze pas na zajęta Prz^dhtsiorj-ozne Jeden z_r,ch  zawierał urnę z

■ - -  - - - po-pnolem, w dwóch dirttgi-c-h grobc-wcacai z-nale
z bron z u.

G-roby po-cłiodzą z pierwszego wlieku po C-hirystu-

R EPER TU A R  Y:
TEA TR  JM. SŁOW ACKIEGO

Sobota. 80 bm.: „Z.icąarowa-no kolćti>!
T F A T S  „B A G A TELA "

CzY.artck. 28 bm.: „Brccz z nagością".
Piątek, £9 hm.: „Precz 7, nagością".
Snbota, Spibm.: „Precz z nagośc-ia".
Niedziela, 81 bm o 12 w poi.: Przedstawienie dla 

dzieci; po pot.: „Go śpieWit.ją i tftńeza- w Warszawie 
i Paryżu"; v.ricczC'rcin:ro.Precz z nagością".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
REDUTA: .(Krwawa arena", dramat hiszpański, 

ora-z komedja. amerykańska.
WANDAl „Jej druga m-ifość", dram ai w 5 akt.
SZTUKA: „WTt.lka na płonącym sterowcn“‘, dra- 

mort (2 część „Sac-zitirów nicejskich").
UCIECHA: „Taje-ilmaca mumii Ram zesa'1, dra­

mat- w 5 akt. i „Zdemaskowany" dram. w 5 akt.
WARSZAWA: „Żonka z licytacji" (Ossi Oswal­

da), komedja.

N a d e s ł a n e .
(A rtyku ły  w tym  dziale nie pochodzą od Redakcji).

Prywatna S z t e  Powszechna koedukacyjna
im. Marji Ramułtowej 

w  K r a k o w i e ,  ulica  B iskupin L. 7.
T t i .j  Rzk-do obszerny ogród 1165

Wpisy od dnia 28 sierpnia do o września, od godz. 11 — 1

Z e « S f s o r t u

'wych oraz faktur, podała książkę obrotową, k tó ­
ra" jo.hwk, jak siię później okazało, Pyła fikcyj­
ną. Ponieważ włąśefeioie firmy nie mógbi się tvy- 
kazać faiktrarami. jtirzeto policja przetrząsnęła kan­
celarię firmy i zuaiawk) kilka książek, w których 
wla-ściijieie prowadzą prawdziwy obrót handlowy. 
Z k Ją g  tyefc można- wywmioskowaćj jaka reżittką 
j«st- m-ięidzy praw-diz-iwą książkę objohow-ą a ftk-cyj- 
ną. Po-nad-to z-nańoziono kilkanaście racltutików 
nios-tejitipilowanych, które nie z-ostaiy zaciąg-nięt* 
ani do kisię-gń kopcowej ani do obrotowej. Jak  z 
dorv-ohciza«)wye.h dochodzeń wynika, szkodo, ja- 
k ą ' ta fintna prze-z swe oszukańcze manątułacje 
wpiaaaiSzrżia paiicstwu, jest olbrzymia.

p )  OKR YDZENIE ZARZĄDCY WAWELU. J a ­
kiś niawyśle-dzory spra-wca włamał się w jasny 
dzAcń do miiatszłkaiiia p. J . Mozera, zarządcy Wa- 
weńu i Okradł mu 200 dofiairów or-az paipiery waj- 
t-oćicbowe. które ukryte były w szafie pod bielizną. 
Sletkrtwio w toku.

„SZKOŁA ŚFIEWU" prof. St. Bu-rsy rozpoczy­
na 20 rok isttiiemóa. Wpisy przyjmuje prof. St.

sie.
NOWY NAPAD NA KRESACH. Warszawski 

„Przegląd Wieczorny" don-osii, be w województwie 
wolytis-kiem w oHowY Rocih-owa 15 bandytów 
dokonało, -napadu ćlyw-ersyjnegK', podczftś' którego 
'zatosty został -połtejant po-st-orunikowy Pozatem 
wzdłuż grairic-y województwa odbył się szereg 
■napadów,

SAMOBÓJSTWO BANDYTY. Onegdaj rano 
eksportował posterunkowy P. P. Nazara Dziado- 
ka, b. funkcjanarjttsza kolej, w Jarosławiu, po­
dejrzanego o kradzieże kolejowe i napad na po­
ciąg towarowy, do aresztów sądu okr. w Prze­
myślu. W oh'wMt, gdyWŁnajidowaii się na stacji 
kolejowej, Dziaac-a korzystając z teg-o, że właśnie 
odchodził pociąg pospieszny w kierunku Ltvowa., 
rzucił się pod kołą maszyny i poniósł śmierć r.a 
ntiejfjc.u.

E ©  ś w i a t a
CHOLERA W INDJACH. Z A-Ua-hafcad donoszą

Bursa w I-oikaliu szkoły (KapucytT-ika 3, III p.) co- ,o  szerząc-ej się coraz bardziej -w Itidyach epidcuiji 
dżiemnie od 11—1 w południe i od 5—G po poi. | cholery. Dotąd zmaRo ogóiem 3500 osób.

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e
— STANISŁAW HEYNAR: „Nauka C7.vtania 

nut głosem" (Solfeż). Dla /  użytku semi-nairjów 
naiioz. i s/zikół środtiich. Część I. Skład głójm y 
w ki-ięgarni Zyg.imtmta Jcl-c-uŁi, Tarnów, 1924.

Dobry, głodny polc^ema podręoznik nauki ozy- 
Wiiifta ntU- g-lcKsuiTi, Oipra.eowa.ny wedle najnowszych 
metod naurrantia. Poparcie zapewnione. Strofla 
ze tvirip.tr z pa st*.ranna • (d )

— „BIBLJOTEKA KRYTYCZNA ARCYDZIEŁ 
LITERATURY POLSKIEJ" Nr 29, J . Słowacki: 
„Lilia Weneida", opracował Wł-ad. Do.brzyń>.ki 
•Stort -S9 f 7  młb. Nr. 18: Ant. Malczewski. „Marja", 
opracował J  iS„ str 32 N.r. 21 Al Fredro „Ślu­
by .panteiiifkie". Oinracował St. Jeżowski, stir 82. 
Tarnów 1924. Nakładem księgarni Zygmunta Je- 
leauia.
' JjĆJMi.ljoteka krytyrczna", litórei akilka tomików 
w-ypLaliśimy powyżej, j>osrt bczwątjjieinia ttajlep- 
szem tcydamiici-wciii togo rodizaju, mająoem — 
jftik głosi odozwa redakcyjna — „ułatwić szerokim 
kolom ntiłodzioży szkolrtej i czytającej publiczno­
ś ć  poiznanik? ii roz-untienie naijśw-iotniejszycli, pome 
mikowych uitiwo-rów nas.zej -literatinry"; jes^ wy- 
dawmfotwom wzioro\YO pos^awionein, prowadzonem 
celowo i konseikwCelinie.

Na-dioslane nam tomiki: „Lilia MTuteda", wyda­
na ponownie w zupelaćm nowem opracowri.niu, 
poitownej staram,nde pioiprawio-ne -wydania „Mafji" 
i „Ślubów pamiott k:iioh;; — dobrze się mieszczą
w ramach „Bóbijot.oki".

POLSKA —WĘGRY ZAWODY ^OOTPALLO 
WE W BUDAPESZCIE. Dnia 31 bm. odbędą sit 
w Budapeszcie zawody drużyny r e -p T e z e n ta c y j -  

,nt>j P c f  .ci z. drużyną reprezentacyjną Węgier. 
Skład h£U£&4ti d r u i y n y -  prztp-dct*nwii/
co: Gioeiiitiz, Ka.rasiak, Markiewicz, Hanke, Ku- 
vchar, S.pojdu. Aikraiok, StaiUsski Rojman 1, Gatr- 
bień, Ślcdz. Jak  widzimy, drużyna nasza jest zło­
żona z graczy o dużej sile fizycz.r.ej i prz&dst«- 
wia typ dr iżyny przobojowej. Para obrońców Ka- 
.raski-k-MatkimYioz oraz pomoc z Kuci,arem ■. w 
środku .wi* zawiodą, Łrlajo*się pokładanych w nich 
nadziei, to też. chociaż klęska polskiej reprezen­
tacji jcs-t, bawliz^r [traw,do podobna to jednak nie 
spodziewamy się tak meszoząśiiwego wymku, jak 
wynrjk zae.YOiJóty olim.pijskic,h z Węgrami n Pa- 
ryżu. W razie jeżeli napad, składający się z pierw- 
^zor-ządńyVłta sił sportowych' bpifrie należyde zgra­
ny i potrafi Wtłfmprai»Whte ze sobą, nie wyklu- 
■czoinia jest nawet mila iiieap^Źrjmnka. Drużyna 
wc.gicirsk.t w-y*tąp,i prZj"p,us»czalr> w  rastęrm ją- 
cym frkła,H,zi':e: Zsak, Fog.ł, Ma,i*J{, Nyol, Sandor, 
Kea-tesz II, Jenny, Szentmikiossy, Orth, Braun 
Jiłolmar. YY drużynie węgierikic-j znajduje się całj 
szereig 'utarych 1 rutynowanych graczy, ciestzą- 
cyc-h się najlepszą mięctey.narorlbiwą sławą. A więc 

.polska drużyna reprezentacyjna, prowadzona, 
przez prezesa dra Cctnaro-wsteogo i kapitana P 
Z. P. N. p. Ohntbańskiego nie będzie mśala ła  
twetro zit-damia przed sobą.
' TRZECIE ZY.IĄZKOWE ZAWODY O MI­
STRZOSTWO POLSKI w pływaniu odoędą się w 
dmiad1 30 i 31 sierpnia pod kieaaawnictwem Alm- 
dcinkikiego Związku iSportowego w  plywaini w  
patku Krakowskim o godz. 3 po poł.

T E L E G B A I S Y
KąiiSrsts MsczydEii szkół sretlnlth
W arszawa, 28 si&rpn.ia. (AW). Wczoraj przyhy 

ło do Warszawy 50 delegatów na międsynanodo­
wy kongres naitozy&iełi szkół średnich. Reprezen­
tuje att 18 państw. Dołeg-at-i z.wiedzili wc.*crjS* 
szkołę utrzymywaną f*«z«z dyrekcję trantwajóaT 
jniej«kidi. pałac La.zienkoav3lci, wiec-zÓT zaś prz*v 
pędizfjl.i na zc4tra,n.iu towarzyskiem w Towarzy­
stwie nauiSzjrcie-Ia szkół średnich i wyżezych.

L>z:ś oficjalne otwarcie kongresu prasie pre-zy- 
desita.

Hera Śmierci za napad na Stołpce
So 1 doraźny w Nowogródku skazał dnia 26-go 

sierpnia br. ną karę śmierci przez rozstrzełauic 
za napc"(«I dyweffiyjiny na miasto &toł-pce Piotra 
Jorię, Mikołaja Goriaczkę i  Edwarda Kaczmar­
czyka psenwio Sagriiiskiego.

■ Pirezydcnt Rzgtitej skorzystał z prawa łaski w  
stosunku do Jody. Co do pozostałych dwóch w y ­
rok został wykonany. Śledztwo ustaiłiło, że Joda 
udziału w mordach nie bral i był tyli;o wartto.w- 
nakiietm.
' ‘Złożone przez Jodę zoznaniia wyjaśniły, że 
jfuzod inąpadcm na Soołpee oddział dywersyjny 
byl spo&jałme ćwiczony w Mitóku prze-z wrość

— Nr. 34 „ŚWIATA" przynosi w-o wstęrwiyro 
artykule bardzo ci oka w-e hifo-nnacje Boh Gori?zyń- 
sikiego o ciekawym i bardzo wpływowym związku 
autorów rvło(?:kich (Sogieta dog-ld autofą), któ.rcg-o 
„prozy,dontcin'"-jest znany „konicdjograffj Dario

(d.) Lmiesięcy pod kierów,meitiwom specialnych żnstout-
ktorów. m.sizącyoh umumdunowanie oficorów ar- 
mji czerwonej. Pod. .ich komemdą ochlział przekro- 
.cizyl granicę, będąc wyposażony w karabiny ma­
szynowo, plinaksłHnę, gra,nmty ręczne, karibir.Y i 
rowiotwciry W btolpcach o-ddział został podzielo-

O lsra zy  i  rze śfcy  
w y a iłify c h  a rty s tS iv  p o ls k ic h .

n a  s p i u t t i
m H I M E t R Z A  W O J C I E C H O W S K I E G O  

u l .  ś - w .  3  G T e le fo a c a . H p  23

SaSon h lw a r t y  
c d  g»dv:. 1© cło !  i  ofi 3  do  7. 
W  n ie a z ie S e  i  o d  1© do 1.
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n y na trzy pododdziały, zadaniom których było 
.zdemolowanie i ziniiaz czercie urządzeń budytnlków 
pań./twowych oraz wywołanie ogólnej paniki.

R-zeęzy zrabowane miały się stać własnością ra­
bujących.

§Sf9iU]ff I I !
(Telefonom od naszego korespondenta).

W  a rszaw a,‘28 sierpnia. „R zeczpospolita '1 do­
nosi, iż po nieuda-łym napadzie na Stołpce i 
po w ykryciu  roli, jaką w tyra napadzie ode­
gra ły  w ładze sow ieckie w Mińsku, sow iety 
przeniosły szkołę dyw ersy jną z Mińska na u- 
stronie, do jednej ze wsi w okolicy Mińska, 
Rrzed kilku dniam i we wsi tej o tw arto  6-mie- 
sięczny kurs dyw erysjny , pod kierunkiem  so- 
v.ieckic!i oficerów. Gdy na poprzednim  kursie 
w Mińsku kształciło  się 9 asp iran tów , to na 
obecny kurs zapisać© się ich około 259. K m s  
odbywa sit; w tem płe przyśpieszonom . Ja k  ,się 
okazuje, w liczbie bandytów , k tórzy  napadb na 

. S tolpce, b rio  60 w ychow anków  kursu w Miń­
sku , z. k tórych dotychczas powróc-ilo -17, a  re ­
szta błąka się po lasach po toj stronie granicy. 
I\d k u  bandytów  powróciło rannych , z k tórych 
część zm arła w szpitalu  w Mińsku.

Oddziały boit|8Hikig na pagraniczu
(Telefonom od naszego korespondenta).

W arszaw a, 28 sierpnia. Z L ucka donoszą do 
„G azety  Poranne.)'1, iż osoby świeżo przybyłe 
z le ry to rjum  sowiei kiego stw ierdzają jedno­
głośnie. że w sireTia nadgranicznej pokazały się 
now e oddziały  sow ieckiej konnicy, konnej ar- 
ty lerji, oraz dyw izje piechoty sybery jsk iej. Je- 
dnofeeśnie u trzym ano inform acje, że bolszewicy 
rozpoczęli w ycofyw ać sw oje posterunki woj­
skow e z odcinka ostrow skiego w głąb  kraju , 
a natom iast wpuścili tło Polski k ilkadziesiąt 
uzbrojonych band. T elegram y, k tóre  nadcho­

dzą ze w szystkich punktów  wojew ództw a, 
św iadczą o wzmożonej akcji bolszew ickiej. W 
m iastach spokój, natom iast w śród chłopów u- 
k raińsk ich  sy tuac ja  jest niepewna.

Biec bolszewicki no granicy Dolskiej
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 sfarpiwa „Robotnik1' przynosi 
charaiktorystyczne wiadomości o jednym z wie­
ców Ijolszewickich na granicy. Wiadomości owe 
(kmpszą: Dnia 3 sierpnia Br o gem  12*30 na od­
cinku granicznym 16 kompanji policji państw, 
odbył się wice. Ludność ot a-z żołnierz* sowieccy 
z pirog.rarjicznej- straży w ilości około 300 osób 
przybyli w pochodzie nad granicę ze śpiewem i 
sztandarami. iTdmatem jpzumówL-ma.. wygłoszo­
nego z trybuny był protest przeciw wojnie, k tó­
rą jakoby starała się wypowiedzieć Rosji sowie­
ckiej burżuazja Angiji, Francji i Polski. Pod ko­
niec wiecu odczytano dwie rezolucje; 1) czy kto 
z obecnych za wonią, na co wszyscy odpowiedzieli 
przecząco; 2). czy robotnik Rosji sowieckiej po­
w inien-wystąpić w obronie kormmiznui przeciw 
burżaazji, na ćf wszyscy obecni krzyknęli ,,nie“. 
Muwca wadłial się zmuszamy wyjaśnić nieporo­
zumienie i. powtóHyć rezolucję, kkóyą oczywTśćfc 
teraz już przyjęło. Ludność szia pod asystą żoł­
nierzy. Żołnierze spędzili na jeden punki zborny 
chłopów zip sztandarami, poczem pochód skiero­
wywał się ku pograniczu, gdzie odbywał się wiec. 
Po meetingu wszyscy obecni zostali zaproszeni 
na przedstawienie.

u1 210 M I
(Telefonem od na* 

W arszaw a, 28 sierpnia. W dniu 2G bm. a re ­
sztow ano w W arszaw ie podejrzanego.©  bandy­
tyzm  Ja n a  S tępińskiego, dorożkarza, u k tó re ­
go w czasie rewizji znaleziono .2 rew olw ery, 
m auser i brauning. W czasie dochodzeń u sta lo ­
no, że S tepulski jest kom unistą. Razem  ze Ste- 
pulskim aresztow ano jego tow arzysza Popika, 
notorycznego bandytę. W czaeie dochodzeń u- 
stalono, iż S tepulsk i usiłow ał przem aw iać na 
ostatnim  wiecu P. P ..S . w T catrzu  Powszech-

y-Kojnunlsty k  ©srsicwsg
•go korespondenta).
nym ,na Pradze z ram ienia .kom unistów , Itcz  
został dotkliw ie poturbow any przez bojowców
P. P . S. Dochodzenie u sta liło -d a le j, że S tepul­
ski miał dokonać licznych sensacy jnych  za­
bójstw  w W arszaw ie, między innem i dokonać 
zabójstw a w gm achu sejm ow ym . Znam ienną 
je s t przyjaźń kom unisty z notorycznym  b an d y ­
tą  i złodziejem , co dowodzi, że pom iędzy je ­
dnym i i drugim i niem a w łaściw ie żadnej róż­
nicy .

e ttwsbesk »

na czole Rzeszy znajduje się prezydent, który 
rozbraja Niemcy, dopóki kanclerz należy do 
stronnictwa centralnego. którego wyraźnym c-e- 
iem jest zagłada państwa niemieckiego, dopóki 
wspókląśaSa w rządńe Maltzan, który knuje spiski 
bolszewickie, a ministrem sp ra w  zagranicznych 
jest człowiek w rodzaju StrKi?manna“.

Dowodem podniecenia atmosfery politycznej 
jest komentarz „Vorwa.aerts‘u11 do tej mowy; 
„Jakkolwiek wiadomo, że horyzont polityczny 
Luden-dorffu nie przekracza horyzontu przedwo­
jennego przeciętnego feldfebla pruskiego, jednak­
że musimy stwierdzić, że świadomie obrzuca on 
oszczerstwa,nu prozydar.ta Rzeszy i rząd aby 
podszczuwać nimi swoje sfery. Poseł Ludendorff 
myli się. Prusy nie staną się terenem dla jego 
rzemiosła powojennego, a jeżeli mu o to chodzi, 
to będzie muBiaJ jeszcze raz użyć niebieskich oku­
larów, których Ludendorff podczas* wycieczki Jo 
Szwajcarji używa!1'.

Kradzież iisfóiii Hat Conuida do 
łm unisłów

Londyn, 28 sierpnia (RAF) W czoraj wieczór 
w budynku angielskiej partji kom unistycznej w 
Londynie popełniono kradzież dokum entów , 
wśród k tó rych  znajdują się listy Mac D onalda 
do przyw ódcy p a rtji kom unistycznej, jakoteż 
korespondencja partji kom unistycznej ze związ 
kami zawodowemu, dalej skradziono szereg do­
kum entów , do tyczących  planu agitacji kom uni­
stycznej w Angiji.

0 łlez&pofaajl rozstrzygnie l! |a  Mar.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Paryż, 2S sietpnia. Z A ngory donoszą, że 
rząd turecki p rzy jął angielski p ro jek t o d d a n a  
Lidze Narodów' do rozstrzygnięcia  spraw y g ra ­
nic w M ezcpctan.ji.

i f
i ( r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a

f E s  płk (Jjii fTĘ ..

W iedeń, 28 sierpnia (PAT). „N. F r. Fre.ssc“ j ponieważ W łosi obsadzili ją  jako zastaw  w 
tionosi z Rzym u: W tu tejszych  kolach p o in -1 czasie w ojny turecko-w.loskiej, aby zmusić Tur 
form ow anych p rzy jm ują, że W iochy woj-1 cjo do w ypełnienia zobowiązań tra k ta tu  z Ou- 
ściu w życie 1 trak ta tu  lozańskiego, zaanek tu ją  [ chy. S to ik a  tej nowej prowincji w ą sk ie j, któ- 
grnpę D odekaneza. T a  nowa. prow incja już od ta nazyw ać sh; będzie Dodekam-zosT będzie Ro- 
J2 lat znajduje?-sie w adm inistracji w łoskiej, i des.

W iedeń, 28 sierpnia (PAT). „N. Fr. I W s e “ 
tionosi z Tokio: R ząd postanow ił zredukow ać 
siły ariuji japońskiej i zam ierza zm niejszyć ją

s i  i p i f i

litiiiiSHie ŁMiicmijzupni. P, J Z
(Tdiefi.ncm od naszego korespondenta!.

W arszaw a, 28 sierpnia. M inisterstwo spraw 
w ojskow ych w ydało rozkaz zwolnienia tych 
żołnierzy urodzonych w r. 1902, k tó rzy  zali­
czeni zostali do zapasu w czasie od 10 do 20 
m aja br. W myśl pow yższego rozkazu zw olnie­
nie tych żołnierzy odbywa?;, się będzie w na- 
e tępu jący  sposób: kaw alerzyści 1 arty lerzyści 
do 30 października, inne form acje Jo  31 sier­
pnia br.

Prana osuszeniu &W pińskich
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 28 sierpnia. W jednym % ostatnich 
dni odbyła się w miiriistorst.wio reform rolnych 
konferencja w sprawie osuszenia biot pińskich 
Odpowiedni referat wyejfosił inż. Trojan©wyki, 
jedńak dyskusja przeprowadzona nao refcrat-cm 
nie przyniosła żadnych konkretnych wyników, 
postanowbou.J jod y.flic przedsięwziąć na malej 

Przestrzeni próby doświadczalne osuszania biot.

o 5 dyw izyj. Minister finansów planuje redukcję 
w ydatków  w ojskow ych o 50 mil. dolarów.

„Oiio" n |  thie BiiiBffsjfeta afiwlti 
skttio.u Krakowte

Daiwmik uicraiiLki „Dik»" rozpatrując sprawa 
utwot-zonia umiweuvytętu ukraiństkiego w Krako 
wie., naipada na prujękt ton w siowacii, które ota 
nowią curiosum.

„W Krakowie maja u-worzyć ja'kąś szkóikc 
pod dziwną n a z w ą  Uniwersytet Ukraiński, którj 
inióć liędzin jawne j>olityczne. *,a raczej dypioma 
tyc-zne celo. Naszych profesorów i miodzieży na 
szej tam nie będzie. Naród' ukraiński zma jdzic je 
sacize sposab udaidenia, oświa,ty swojej młodzieży 
a naigrawać się z siebie i poniżać się nie pozwoli. 

■Gzy ‘U szkółka. zo^Utinio utworzona, dla kogo i 
z ióm i czy spohw tę rolę, jaką jej prze-znaozy! 
nranistor SkrzyfF.ki to jest dia nas obojętne. KV- 
ułega kwestjiu iż ]K>mysł ten jest aż zanadto dzie 
.ctaiy nawet srztubadki, aby mógDspełnić pokła- 
dane w nim nadziejo".

N l s s ł p h a i t a  m o w a  L U d a ń d o r f fs
Berlin, 28 siorpnra. (AT.'). W ostatniej swej mo- 

vwn- w Królewcu Ludendorfr użył następującega.) 
zwrotu

„Nie ma co myśleć o wolności Niemiec, dopók

ILC !? S i® B tTfl R ^  li BI? fi ''i. Ł Kfl B o?' ft S fi iJ* fi 9   r
4# » i S i t k i

(Teiefonrm od naszego korespondenta).
Berlin. 2& derpnia Na rizisiejszom posiedzeniu j siejszym RoicJistagu zdaje się rzeczą pewną, że 

Reichstagu przedstawili nacjonaliści niemieccy , dziś wieczór wyjdzie deitret o rozwiązaniu Reichs- 
wniosek, dotyczący warunków, pod któremi s ą , tagu i rozpisaniu nowych wyborów, które piaw- 
gotowi glosować za układem londyńskim. j dopodobnie nastąpią 28 w rześnia. BfyukaAie 2/3

Partje rządowe, między innymi demokraci i cen I większości dla ratyfikacji układu iondyiieksogo 
trum oświadczyli, że wniosek ten nie nadaje s ię 1 wydiaje się rzeczą zupełnie niemożli* ą. Dzirdej- 
do przyjęcia. Bliższe dano dotyczące warunków j sze posiedzenie Reichstagu miaio przebieg dość 

tawlanych przez nacjonalistów nie są jeszczo i spokojny i przypuszczalnie nie będzie trwało do 
znane. Sądząc po nastroju, jatki panował w dzi-; późnej nocy.

m  f i i
(Telefonem od uaszego korespondenta,).

Lubiana, 23 sierpnia. W czoraj wieczór n a ­
stąpiło  spotkanie- m inistrów  spraw zagran icz­
nych Juggslaw ji dra M arinkowicza i Czecho­
słowacji Benesza w Zelje, dokąd w yjecnal 
m inister Marinicowtcz na spotkaniu gościa. -Na-

którym  obaj zaznaczyli, że obecne spotl-ianie 
ma ch a rak te r głów nie osobisty , oclem w zajem ­
nego zapoznania się. W czasie konferencji o- 
mowiono nową sy tu ac ję  w E uropie po przyjęciu 
planu D aw esa, dałej kw estję  rozbrojenia i pak tu

stępnie obaj minist.rowue odjccliali do Lubiany, gw arancyjnego . W kw estji uznania Rosji o 
gdzie udzieidi prasie następu jących  inform acyj świadczy! d r Benesz, że jego p n rl t. widzenia. 
Dr Benesz i dr M arinkowicz oinówiii w czasie jest w tej sprawne znany już od daw na, zaś 
dzisiejszej konferencji w szystk ie głów ne kwe- dr M arinkowicz zaznaczył, że kwost.ję tę poru- 
s tje , om aw iane już na poprzednich- konferen- szyi w sivojem ekspese w Skupczynie, w któ- 
cjach Stw ierdzono, że odnośnie do łych kwe- rem ośw iadczył, że państw a bałkańsk ie  posta- 
sty j niem a podstaw y do zm iany stanow isk, za- nowify pozostaw ić sobie w te j kw esiji w olną 
ję tych  dotychczas przez oba państw a. Obaj nu- rękę.
nistrow ieporozuniieli się co do wspólnego pc- j D r Benesz w yjechał w czoraj o godz. 9 wic- 
H ępow ania  na sosji Ligi Narodów'. .ozór do Geliewy. Dr M arinkowicz pozostaje w

l o udzieleniu tego ofic.jabiego kom unikatu  j Lublanie, gdzie oczekuje na przybycie rurnuń- 
prasie, m inistrow ie = Benesz f M arinkowicz u-^sk iego  m in istra  spraw  zagranicznych D uca, z 
dzielili w yw iadu w aszem u korespondentow i, w k tó rym  odjedzie do Genewy.

POW-ROT ARESZTOWANYCH EKSPERTÓW 
Z ROSJI. Z Warszawy tc-lefoaiują: W dniu dzi­
siejszym [lowrócili z Rosji sowieckiej drogą na 
9tolpre ek.-pc-rci polscy z komisji rceu-ukuacyj- 
nej i dla zwiiobu mienia prof. Soclianiewioz i Sta- 
nidaw.-ki, którzy jak wiia-domo przez miesiąc przo- 
bywcib w więżiciiiiu serw i o okiem. Obaj jiowróeili 
iv dobrom zdrowiu.

DYMISJA P. ROMANA. Z Warszaw, telefonu­
ją; Defega* rządiu w WiJnie. Roman, desygnowa­
ny pnzerz Radę nduL-trów na podsekretarza stanu 
'v M.l S. W. dia spraw kresowych zgłosi' swą dy­
misję ze służby pańY.wowej.

OBRADY Gl OWNEJ KOMISJI ZIEMSKIEJ. 
Z Warszawy telefonują .nam; Wczoraj, dziś i ju­
tro odlbywa się posiedzeńio. głównej komisji ziem­
skiej w Warszawie w sprawacli, dotyczących re- 
cniaoji serwitadów. konnisacji ora-z wywla.-zczcTiia 
przmimso-wego na cele k formy rolnej.

SPRAWOZDAWCA „TiMESA“ W WARSZA­
WIE. Z Want;zirWy telefonują mim: W dniu dzi 
■dcj*zym furzybyl do Wałcza-wy' specialny spra- 
..•©■zdawtoa „TimeśG" Grahama, który ma luu.lnć 
-.v Polsce i Rumuoji poloże-mk* miojs-cowej enńg-ra- 
•ji roNy pkioj.

ARESZTOWANIE MEr.IIECKiCH KOMUNI 
STOW W NADWORN?E. Z Wmiśzawy telefouii- 
;ą: W ptiwt:©ofc> i!a-(Lrórni:ąnVki,n] poiicft areszto­
wała Mw-óoh podwjrzaiiyel) ludzi, którzy przyiznałi 
-ię, iż .-ą oRojailifynii wysiaiunik uwi niauie-ckiej 
ęRreiji komutiifetycizinej. 3ą to Ałtajf i Eiigeiijns; 
tśiipihigoiwi Zciznati en,i, iż miel-i polccen.i£ prrzcz 
Ruś Ih zykcrpaeką i Polskę przedostać Wdę d  
Re-ji sowieckiej.

POLICJA l;SUNę.LA POBOTNIKOW Z PA 
iMERNd W JE Z łO R N łE . Z . W tśrsza.wy telefonnijr 
iiun: IV dwi u w'ó7jor;tlszym P 'n ie j a p ań stw o w a u 
nn ę la  eobotmilców z. paipionwi w Jeziornie , pod 

W iu-^zawą. ,Ja:k wiadtoino, w pap ie rn i te j w -ybuJń 
au trg  m iędzy kieirow uictwem  fa liry k i a ro b o tn i­

kam i? k tórzy* ctopttśodi się  ozy ran ej ob razy  na g łó ­
wnym dyrokior.ze. Na tle  tfttawgu zo*iaia papici- 
uk> z.inikndęta., a (rbecui ro bo tn icy  »iią z niej  bsu- 
dęci.

SZCZEGÓŁY ZAMACHU NA DOCIĄG POD 
B!AŁY.YiSTOKIEl»: Z Wair^sawy telefonują nam: 
W dniu wcizoTa-jiszyTii pudaitsmy Wiadomość o usi- 
iowanyni zamachu n-a szy^nacli kolejki wąskotoro­
wej pod Białymi.;tiiOJuem. 'V tfatżpei.iiieiiiu lej wia­
domości należy donieść, ze na szynach kolejki 
'  ąsfcotorowej pod Bialy-mtstokicm niewydiryci 
-jprawcy poJ&żyili pocisk aj-mat.ni z działa ro- 
syj-kiego o śrecłnfcy 16 ,-,Tn szczęście przed 
ntuloSciem jmciągu zinalchro-uo pocisk i usuniętn 
go. W iatkę wdrożyły 'ślodzJ-wo. ^

UROCZYSTE ODSLONiuCfr i'0>.IM K a ’ „OD­
RODZENIA OJCZYZNY“ w Wilikowłcadi-Bystrej 
ndbęidz.iff się dnia 31 lun.

Diariusz ekonomiczny
— Polecenie podjęcia energicznych kroków w

spriiwlę egzekwowania zaległej Łipoowej ra ,y  po- 
datiku majątkowego otrzymały Izby skarbowe z 
ministerstwa skarbu.

— W szystkie kasy skarbowe oftzyntajy pole­
cenie z ministerstwa skarbu, aby przy większych 
wypłatach z rachunków bieżących na rzecz inte­
resowanych wypłacano cooajmniej^ Ib?; orzypa- 
dających do w;ypła.ty sum w bilonie metalowym.

— Ustawa o uregulowaniu stosunków celnych 
ma być ogłoszona i wejść w życie dojńoro po 2 
września br. _

— Sytuacja w Lodzkiein poprawiła są . Liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się z 32.000 na 18.000-

— Hula „Hortensja1*, w Piotrkowie ruszyła 
Place robotników zmniejszono o 10%. Huta „Ka­
ra11 ruszy w najbliższym czasie. ,

— Tkalnie i przędzalnie w Żyrardowie zo«t,atną 
w najłHiższvoh dniach uruchomione w całej pełni.

_  W hucie „Huberta11 na G. Śląsku zavGe.%ono 
pracę i wv,|,Kiwiiixtaian.o już t>0 robotnikom. Dal­
sze zwolnię,lift. są zapowiedziane.

— Wśród sfer przemysłowych i handlowych m. 
Lodzi po wsi! a la myśl stworzenia, celem ochrony 
kredytu zawiązku wierzycieli, któryby objął dzia- 
laW śoią cał'e państwx> ze szazcgóUiem uwzględ-
uioiwem pizęmyKsjn wlok.ifcniniczeg'0.

— Spółka wodociągowa Zagłębia Dąbrowskie­
go, w której udziały mają roiasf-a Zagłębia, sej­
miki powiatowe, aabderewowane gminy, powstała 
•■y Zagłębiu Dąbrowe-kłrńn.

  Tegoroczna francuska produkcja cukru do
dięg.role 650 do 700.000 ton, podczas gdy w ubie- 
zlęin roku wynosiła 400.000 ton.

Bilans Banku Poisk ego
Bilans Banku Polskiego z d n ia  20 m erpnia 

br. w ek azu je  zm niejszenie się obiegu b ankno­
tów n 12 V2' m iljona ^zlotych, pomimo że środki 
oddane do dyspozycji lynkowd pieniężnem u we 
ormic- ,k* e<lytó w 'zw iększyły się o 5.4 m il jo r  ów 

idotych. Zninit-jszenie się obiegu baiiknotów  
rłóniac-zy si., tein, że w drug^wej dekadzie b ie­
żącego m iesiąca n as tąp iły  (wiiętksze wb.lady na 
rachtintói żyrow e. Zapas kruszców  wzrós! o TG 
nriljonów zło tych , dzięki zapasow i złoża za .g ra- 
n icą . Z apas w a lu t i dewiz zm niejszył się o 2.1 
miljonów zło tych , w skutek  zw iększonego 'Za­
potrzebow ania przem ysłu. D ług skarbu  p ań ­
stw a ppw iększyl się o 8.G miljonów .złofyeb, za 
to zik  w Ć enfralnąi K asie .'państwowej rach u ­
nek żyrow> w zrósł przeszło o 8 m iljonów . — 
Prócz tego sk a rb  państw a posiada w Bartku 
Polskim znaczne sum y w waliuaich zagran icz­
n y ch .'S to su n ek  procentow y pokrycia kruszcu 
do obiegu w ynosi-80.92 proc.

Cfldoła kursowa giełdy krakowstitj

©©1 ©c-ts

, Krsliós, Szczepańska I, i  p.

^ p -a U o ja ,  kticiiuia,  p r z i d r o '  ń|, 
loziauki, w ŚTóJm eściu, za 

cil5ięi>nE-[n ow. t;i..ynszo;n % dfó?.V 
zh (,a;ę lat, lut) za  z u n d a n ę  na  ‘2 
pokoje za  dop ła tą ,  poszuk iw ane.  
Z g ło s -e n b .  pod „Dobro ' w a r u n k i 11 
do tu o ra  o g b s t e u  Liupc/.-,ca., łu- 
f t l l o ń s k a  7. '  11B*

„CAŁA?. POLSKI" S. A. w Kra- 
kowio oudajo warsztat pracy i miej­
sce sprzedaży w swoim olbrzymim 
b-cio-piętiowym gmachu »a odziat 
w sprzedaży; 1) modniarce, 2 kraw­
cowej, 3) krawcowi, 4) kwiecia- 
rzewi, którzy musz^ posiadać pe­
wien zasób pieniędzy łub towaru 

- J j iu r e  teforeącjo. IJbd

^ t f u p t e c - I i a w a l o r ,  m ł .d y ,  enei-  
JSK {'„■zny, i i„  e l i g e m i i t , towa 
rzyski , p r z i s . o j n y ,  właściciel ban  
d lu  1 rea lności ,  z b ia k u  czasu  
i z m u s ro n y  okolicznościami oż.eci 
się  i. esoby m todą in t e l i g e n tn ą ,  
p r z y s to jn i ,  k tórai jy  po lubiła  vaw6d 
b a ud low y .  Ł a s k a w e  zgłoszen ia  z ż.y- 
c i i 'iy?em i fo topuatją  przesy łać  pod 
„ J u n a k *  do Adm. „N. K eforn iy“.

zw ro t  fo tograf i i  i <iyskrccię  
ręczę słowem honoru .  l t S t

g ru p u ję  pap iery  staro i gazety 
esi na wagę, płacę najizyższe 
ceny. Itosenfold, plac Szczepański “. 
Skłon norymberski. 1151

„BAZAR POLSK?' S. A. w K r a ­
kowie,  przy m n j t r w  sw onu  o lbrzy­
mim (i-cio-pięirowyni g r r a c h u w  zel- 
_;i(!r tow ary  lab ryczue  i inne  do 
kom isow ej sp rzeda ży  i rozważa przy* 
c h i i n i c  każdi) za i i roponow aną in  e- 
resoj . jcą  t i a n s a k c j ę  han d lo w a ,  

im ;

tjj op aa  m uchy, t r u tk i ,  cyyroby 
m  szczo tkarsu ja ,  mydło  do p a  -ia. 
toa lo iow o o raz  w sze lk ie  a r ty k u ły  
gospoda rcz e  poleca B e rg e r ,  piać 
Szczepańsk i  u. 11 tHl

D R U K A R N IA
L IT E R A C K A

w Krakewis 
uL jagiellońska KI tei. | i 0 i

pnjyjnujG

wszeikitł ro b o ty , w c h o ­
dzące  w z a k te a  sz tu k i  

d ru k a rsk ie j ,  
i i a s z y n y  p o s p i e s z n o  

i ro tacy jne .

Min. M d  i a  B?słał ścpen? as 
ziazd o  ŁitWinie

(Telefóiicni od naszego korespondenta).
W arszaw a, 28 sierpnia. Dzisiejszy „K urjer 

ih irauny11 zam itezcza łićt prezesa Związku L e­
gionistów , pułkow nika w rezerw ie, W alerego 
S ław ka, w ystosow anego dnia 22 bm. do red a ­
kcji „Polski Z brojnej", a przez dziennik ton je ­
dnakże n ieogłeszony. W liście tvm  )>. Sławek 
stw ierdza, że za ta jen ie  depeszy m inistra spraw 
w ojsk. gen. S ikorskiego przez o rgana zj3zdu 
Jest w ykluczone ) prezydjum  tak ie j depeszy 
wogółe nie o trzym ało .

P. Sławek dom aga się dalej od „Polski Zbrój 
jiuj" w yjaśnienia, jak należy rozum ieć ustęp, 
zamieszczony w jej a rty k u le  „ J a k  em isarjttsze 
usiłow ali o sta tn i zajzd w yzyskać dla ubocznych 
celów 11. Sław ek zaznacza wreszcie z załom  p rze­
konaniom , 7K postu lat pow rotu m arszałka P ił­
sudskiego do pracy  w w ojsku jest czynnikiem  
szczególnego znaczenia dia w szystkich  dawnie! 
szych obozów legjonow yeh. W szystk i' więc 
zw roty a rty k u łu  „Polski Z brojnej" posądzające 
zjazd ostatn i o wznowieniu dawno przebrzm ia­
łej polityki, są absolutnie niepraw dziw e,

im  o iM f  PFisiiPrsfąf

j d f t t  GIEŁDOWY 

trakawska gieida pieniężna
C7-S2- H7'70 

2u3 
15 02 15 5ł 
7 - 3 4 - 7 .  U>

S 4 r a U ó i v .  2S t ie rp D i i .
„ tn sy e ii (za too) ...................
4m<slwr'-(ł|-.n;...............................
i’ł*a 'ja  £zl j0 0 ) ........... ..
Y i e d e ń  (za 100.000) . . . .

Kraków, 28 sierpnia 
W obrotach cfiiktarui zaznaczyła się znów dzi­

siaj wyraźna popr-ewa. Fod wpływom silnego 
Wiednia .Warszawy i Lwowa panowała ;xl same­
go początku it-anl, ncju raocniej&za. ntWaęi#®!, że 
,*przyj;d jej. więcej niż w o -ta ;nich "liiaz-h. si.hj - 
lok na.-t.roju ult-ianowego w,raz z rozwiązującenn 
się już zobowiązaniami na Kamee miesiąca.

r ,ich  puiiowul je-dnoK nie-widki i <fcj większych 
iransakeyj nie przyc-liodzilo z powodu braku to­
waru, eieiyż sprzedający, niechętnie się go pozby- 
w-ając, żó -Lfcli cora.z wyższych cen, którym się 
'znów kupujący opierali Ws^yeU.ie papiery zyska- 
Ty na kursie, uajwydatiniej arbitrażowe,

“v dewizach zastój, przy t-eudenc-ji słabszej. 
Również i na pogdełdizhi w niewielkich obro­

tach mocniej. Jaworzno drob. 28"25, Jawoaruo 
p-rab. fe '25 Gazy zach. P75 (plac.), Nobel 2 20, 
L e n 0-80, Węgłówki 0‘05—0‘05D , Huta Krosno 
ł ‘4ij, Elektrownia ca Sanie 0‘23.

i G ie łd a  w ie d s ó s U a
Wiedeń, 28  sierpnia. Pow ą‘kowe Wirąy papie­

rów polskich w tysiącach koro-n: Bank askonto- 
wv 5’ó. Gd.aszów S'3'b Giersza. górnicza 130. Si- 
'W ia 24. PaiYo 22 ó ,  Galicja 1300.

2 8  s i e r p n i a  TiJiZ 1 i .
W złotych

i 'ransakc |fc

dziś 26 /V II l
Ukcie bankow e:

Pol.  Ban^ preem. I— V III 0 -61—0.S3 0-59—0-57

Bank  H ipoteczny I — VIII —
0-45* Małopolski . . • —

Ziem. Bank  kred .  1— IN — 0'20

Powsz. B ank  kred. I — V 0 - 1 0 - 0 - 1 3 —

Akcyjny  B a n k  zw. I— IX
B ank  K om erc ja lny  I— IV —

Bank zw. *p. zar. I— XI 7 00

Akcje Tow. h a n i lo w y c h :
0  5 7 - 0  62Pol. T ow . h a n d lo w e  I — V ~  1—  Ilmptys I — V ........................

B racia  Rolniccy  1 . . . - -
1-00

Pharms; i— J i l  . . . .
PoIev-i fł toh I— IV . . . 0 ' 2 i

C. Uar twig-  i — V . . . --- —

Z e j l n c a  P u isk s  I— U l . 0-16 - 0-22

Aacje Tov.', p rzem ysłow ych

2-o leniowski I— IV • . 3 1 5 -  13-70 ' 5 0  - 1 3 - 0 0

Oeęie lsk i  I— IX  . . , 0-87— 0 94 0-80 -0  7J

P o t ę r a  I— II . . . . ■ r  - —
Trzebinia  I— IV . . 1 05 1-10 1-00—0-95

R ohn . Z ie lińsk i  i Ska — —

Pocisk 1 I I I .................... - 2-00

Parowozy 1— TII . . . . 0 ó b - 0 - t S 0-50

Anfomotor 1— 11 . . . - — —

G ćrka  1— H I .................... 21-75 - 5 2 7 6 21*00— ‘20-00

Siersza  1— I V .................... 6-51 -  7-oę 6 - . 0 —6'SO

Tepe-ye I — I V ................... 3-90— 4 0 5 3 7 0 — 3-55

P o lsk a  N a f ta  I— 111 . . 0 -b O -O -b l O -50-0 -4S

P o k n c ie  1 . . . . .  . O-60 0-45

Oikos I I V ......................... — —

P e z e t  I — IV — —

S t r a *  I . ............................. 1-00 0 - 9 0 - 0 E 0

S y n d y k a t  koszyk. I— 11) — —

Niemojowzki i ................... 0 - 9 5 - 1 - 0 0 0 9 0 — 0-78

R y u g r a f  1— I I .................... — -

T łuszczo  T rz e b in ia  I— 11 — —

Azot . . . . . . . . — —

T e r r o p o ) .............................. —

t l e k r r - .w  S iersza  I — IV 0 5 8 —

Ćmielów I — I I .................... 0 83 - 0 - ? 9 0-75

•Krakus 1— VI . . . . ( 15 — 1-20 PIO — '-0 5

Chodorón 1 — V . . . . 7 2 5 - 1 *  i ń - 7 5 - 7  00

C h y b i e .................................. i 0 - 5 o -  i.0'6 i 9- O — 10 00

A. P iaseck i  . . . 1 1 0  — l  52 1 3 0 -  I '4ó
Lad .  Zakł.  Garb .  . . — 9-75

♦ K a p e lu s z e  Myślenice .  , — _ .

L em iesz  1 I I .................... — —
G i t y  d e m n e  I — II  , . , — —

P ap ie r /  dywiaeudewe w Warszawie
* d u i s  i 8  *it<rput» 1 v»U4

Ai4«J«5E:
a  */otyo:i 
Tran*akC|e

B a n k  s łH n t lIo y v y  . . . . . . . . 8 00 '-  7 55
I S a n k  Zw . Np. ż a r .  . . . . . . —
t e g l e t s k ! .............................. .... t."90—0 94
S k u - n w u z y  ........................................... 0 5 5 - 0 5 7

4 0 )—3-85
i t e t c n l e w s k i ....................................... 13 25—13 50
fc j* ra rd ó iv .......................................... tio 00
i l a b e r b w s c ł * ....................................... 0 8  '
N itf t i t  U o t s i i a  ....................................... —
Ś p i r y t i M .......................................... 2 60—2 40

7 40
—

N o ł i e t  ................................................. 2 2 0 - 2 3 5

t i S U S  ....................................................... 3-55-3-50

d a t t k  P r z e m . L w ó w  . . .  . . . 0 63

G ie łd a  łu r y c ł t s f e a
Zurych. 28 sierpnia. (PAT) Otwarcie gisłldy, 

yolanUja 206‘SÓ, Nowy Jork  533, Lon-dim 23'92 
j ’5ryż 28'S0, Meujołan 23‘61, Praga 16. Budapeszt 
i'i'0070, B-ukareczt 2'65, Belgrad 6'70, Sofja- 3 ‘87, 
Wiedeń 0’0075

\

Odpowiedzialny redaktor:



N O W A  R E F O R M A

P r a @ w © s i n l k  h a n d l o w y  I  i n f o r m a c y j n y  p o h @ m &
W y m i e n i o n o  f i r m y  p o l e c a o y  n a s i y m  C z y t e l n i k o m ,

Ha l a  l i c y t a c y j n a 1 
Te). 2408 Stała wystawa mebli,

a.rackaŁ6,;K . GLINIECKI I SKA
Szewska a

Karmelicka 8 
filja Kowel* Nowokolejowa 63

tkanin, obrazów I b rom ów , oraz 
artyst. prz*myiłt» krajowego. Eks- w a rs z ta t  rep. ul 
pedycja także w językach obcych.

JAN NJEZYN3KI
F i y z f e r  d a m s k i .  

Perfutnerja. salon kosmetyczny.
P L A C  W W  Ś W i E T Y Ć H  11

| APARATY
1 I PRZYBORY FOTOGRAF. |

B. F U R O W I C Z
S Ł A W K O W S K A  3 

 (H r to l  Saski).

BROW ARY

J F a r s z a ie s k i  U k ła i l  
p r z y b o r ó w  f o t o g r a f i c z .  

S z e w s k a  2 .  T e l .  1 1 2 S

B r o w a r  O k o c i m
r e ? r e r e n t a c :a :

ul. J a n a  5. Tel. 195,

APTEKI CERATY

FIG OL »JAHR<
idealny 4rr,dek przeczyszcza­
jący  d la dzieci i dorosłych. 

Główny skład:
A p t e k a  G r a E w s k i e ^ o

'K ra k ó w  —  T e l .  402

N i  l o ’y  I n . e b t e
do n a b y c ia  w firm ie

Przemysł Linoleum 
i Cerat 

K y z i e k  1 0 .

A R T Y K U Ł Y  
DO P O D R Ó Ż Y CUKIERNIE

FUTRA

męskie i damskie oraz obuwie

L . H O C H S ™
ULICA FLORIAŃSKA l .  5.
N a jn o w sz e  m rd e le  w ’easń3i£iB 
K a p e lu sz e  f i lc o w e ,  przyfcory 

modni Łrskia 
JADWIGA CYPE5, POSELSKA 20

Ceny konkurencyjne j

1. ( M i i .  i i p f  gf.
hstą/kl fZKclns caakows, 

atlasy, mapy, słowniki i t, p.

JAN CHLIPALSKI
R y n e k  K i e p a r s k i  14 
— Telefon 454 ) —

Dr fi. W! Kaminieckl 
Ml

PIERWSZORZĘDNY SKŁAD FCTEli

A .  J A C H f  M S K I
ULICA GRODZKA L. 14-16

? m m f m  polskiej.
Naj w a ż n ie js z e  d c k u m * n ty  1
i t y e z e n  1 0 2 1 . — C ena z l 20.
Z przesyłką pocztową ił Ji

Oo uabjM nszplfcieh fcśięgarnnń

MEBLE

Teofil B ąkaąi'
S uk ie nni ce  20

L. Korzeniowski
F lo r j a ń s k a  22, 

^erfumy na wagę.

S t.  K i e r z e k
kuśnierz 

ni.  św. A nny L. 4.

F u f r a  f i r m y  H. i R. i l o o r
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsza 
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  13.

Pierwszorzędny skład fntei
i pracownia kuśnierska

O .  S  F R 1  r N O
Grodzka "50. — lei 2476.

G A L A N T E R J A

L e s e rk ie w ic z  i S k a
Rynek główny L. II 
Plac Szczepański 2

L

M. L E IT N E R P . MAURJZIO
R y n e k  g ł  34 I Rynek główny 3P

A R T Y K U Ł Y
G O S P O D A R C Z E

J. N o w o r o lsk i
S uk ienn ice

STEF. CJfSM, KarmelijCka 9
najle*sze mydła do prania, wyr. 
ezezoUarskie wszelkiego rodz. 
mm Ceny konkurencyjne i «r i

C U k RY

BANKI
FABRYKA

PIASEC KI S. 
R y n ek  2 7  i 4 7 .

A .

A. I I O L Z E R
LR . Ś W . G E R 1  R E D Y  11 vis a visgł. poczty.

P ierw sza  m ałopolska fabrytca 
w a rsz . cukrów  i marm olady S. z o. o. 

Podgórze, Kącik 10. Tel. 2 0 4 0  
iślna L. 1

Bank Małopolski S  A.
’ Łtkfad ęfówa/ w Krakowie, Rynek gł. 25 

^ a ia tw ia  wszelkie czynności 
bankowe.

( i i i .

R y n e k  o t .  5 .

K A W I A R N I E

CENTRALNA*
ul. D u n a j e w s k i e g o  1 

T e le fo n  1460

E S P L A N A D A *
Karol W olkowski 

U I IC A  P O D W A L E  L. 1

„ G r a n d - H o t e l "
ul. SlaiokowsJca 3

„ T E A T R A L N A "
Szpitalna 38, Tel. 2320

v is  A v is  Teatru im . S ło w a c k ie g o

L E O N  R E C H T
UL G R O D Z K A  20 

k ra w a ty ,  g a l a n t e r j a  m ęska .
A. TESI.AK 

i r  S u  !<!«-,. n c e  3 0
gaHnterja,  konfekcja damalta 
i męfcka — poleca również wy­

kwintne delikatesy.

GARAŻE
AUTO - PALA1S W. Rippera 

uL Smoleńsk 31, Teler. 107 
pomieszczenia’ samochodów z 
wszelkiemi wygodami, benzyna 

i oliwa na miejscu.

KINO-TŁATRY

N O W O Ś C I" ,  n l ica  
J..  21.

T e le fon  2345.

KIN 0  -N S tc ro w iś ln a

K i n o  „ w a r s z a w a "
S tra d o m  15.

HOTELE

tmwfy  Bank K r a k o w y
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakawie, Rynek gł. 35.
(K r z y a r t- fw y )  T e l .  2 ICG i 4124 

Z ł la t w ia  w s z e lk ie  c z y n n o ś c i

D E L IK A T E S Y H o t e l  F r a n c u s k i

ul. P ija rsk a  4

KOŁDRY

K, Sulikow ski
G r o d z k a  59

G e b e t h n e r  i Wolff
R y n e k  gł . 2 3  

ksląikJ, suty, pisma kiajcW' 
i zagraniczne
K s i ę g a r n i a

„ liau K n  i Sztuka"
.•oilwale fi, Jû ! atjht, tumlu.

Księgarnia Polska
m a r .,,  k s ią ż k i,  a t la s y ,  n u ty  na  
r o z m a ita  in s tm n i  n ta  i o rk ies trą
Sławkowska 3 (Hotel Saski)

Ksijjam ia T, S. L.
św, Anny a — Książki szkolne

Ż U R N A L E  M Ó D
W. LANDAU, Krzyża 5

K O S M E T Y K !

LEON GOTLIEB
u r z ą d z e n i a  p o k o i  

Rynek gł. 12, Telef 4498.

M. PLESZDWSKI
M A Ł Y  R Y N E K  L . 2

TELEFON iłr  4136 
p o le ca -

u r z ą d z e n ia  m ie s z k a ń , d y ^ /a n y  
p e r s k ie ,  k o łd r y , k o c e , łó ż k a  m o ­

s ię ż n e ,  n ik lo w e  d e k o r a c je  
w n ę tr z ,  b r o k a ty  i  t. p.

MEBLE BIUROWE

L f f i i E T O
SKA.

Rynek giówny L. I I  
Plac Szczepański L. 2

u

*" tiajtaaiie frSdło zakujo 
Dom handlowy

P O O L
Wielopole 14.

i  O W H A N D L O W E

„ R E J i r  S .  A .
R y n e k  gł.  37. — Tel .  20.

W ito ld  T h e o b a ld
dawniej Bracia Tbeobaldowie 

S ła w k o w s k a  1.

B ra c ia  Weifesberg
K r a k o w s k a  17 
Telefon  4529.

W O J C I E C H O W S K I  
& R. Ż A K  

K a rm e l ic k a  21.  T e l .  3528.

PASTA DO ZĘBÓW

.DERMALONP

Kraków,Floijafiska28 
Jerry Katowice, Zielona 15 

”  Lwów, Syksluska 2

Oryginalne

iau de Cologno Russo
wszędzio do nabycia.

KW1ECIARN1E

J. M A R K I E W I C Z
Wielki wybór roślin liściastych 
i kwitnących. — Ceny niskie 
   KARMELICKA 7. “

LIKIERY

M L E C Z A R N IE

E DOBRZYŃSKA obecnie 
• B. PYTEL wydaje śniad 

obiady i kolacje po przystępnych cenach:
P la c  W W . Ś w ię ty c h  10. T e l .  3328.

P Ł A S Z C Z E
G U M O W E

C E N  k Z  IN' I  Ż O N E !  
A .  B R C S S

F lo r ja ń sk a  44 
ob ok  b ra m y  F lo r ia ń sk ie j.

P Ł Ó T N A

R. Chmura i R. Zawilmska
ul. śiv. Jana 13 polecają swa Uuclitiię 

d o b o r o w ą .
Mleczarnia Ilygieniczna

W. K A P U S T A
św Anny 7. Kuchnia Janka i mięsna,

Fabryka najprzedniejszych
lik ierów (i

K O N F E K C J A
M Ę S K A

i a i  L  U C A k  -

B O L S
Rok zał. 1575 \

ł a d i i ć  w*-2ę(lzle f •

STEF. C, lA, Karma! r̂ a 9| -,T,d  .  ] f A t o ] “ W ło d z im ie r^  Car
baukenra na jko-ystm ej,  p r z e - m a » t o  deserowe, brjsdło „ U l  d l l U  *  I L O L U i  _ U ł U
k a z y  n a  w s z y s t k ie  miejscowości 1'Ptowska, k o n f i tu r y ,  c z ek o la d y , 

k r a ju  i z a g r a n ic y .   _____________ ci aa tk a .

Ziaisski Bank KredytowyJ
T. A. we Lwowie — Oddział 

2

C Y A N K I E W I C Z
Sławkowska 24.

Sławkowska 5 Sław kow ska  8
Hiilei i lesiauraeja
Gcrtmdy C Teiet. 4«i&|
pokoje go#, i  komf un%d7.. bufet, hand

J.

w Krak»wie, Florjańska
Z ct*tw ła  * » z c lk le  tran sak cje  w za ­

kres b « ftto « ? śo ! w ch od zące. 
S p rzed aż  I kupno w alut, papierów  

w art., udziela kredytów .

BIŁLIZMa

Wina nat. konserwy rybae i reiijsre 5ai~jj‘ńv,tr»\; JM «n ń 'i.a~5łcżti-łtlJKapelusze, ijielizna,
A . H A W E L K A

R y n e k  3 4 .
T o w a r y  k o lo n ja ln e , w in a ,  

wódki I k o n ia k i.

L
„AU BON MARGH£“
-OF.iJM 30. Ceny niskie! 
W y t» l> tM  bielizna m ęska I d am ska, 
k raw aty , p e ń c o ih  i skarr°"t'

K. BIUET
U L . F L C R JA Ń S K A  23 
P O K O J U  D O  S K I i D A Ń

SU lSiJ.si* 
ni.  S z e w s k a  2.

G O L D M A N N
ST R A D O M  18

krawnly.

HOTELNARODOWYl*^ ™  f
POSELSKA 2'h -  TEL S022.jK*‘‘ ^  s!:

Hotel „Polonia
Basztowa 25

sm r N A  R A T Y  T *s .
L O T S E R  

N o n feK cja  dam ska I H ziec ięca .  
B ie liz n a  d a m s k a , m ęsk a  i iizie-  

Icięc.T. OLdwi^* P /ó tn a . z e f ir y ,  
^  t ir a n k i.  m a te r ja ły  k r a jo w u  i za' 

g r a n ic z n e  i  t d  I)1a P 1 .  O rzęd- 
n ik ó w  i w o js k o w y c h  ra u a i.  

W iń lop oJc 15. v i s  a  v is  p  K. O.'

L I N O L E U M

MOflNIARSTWG

Najnowsze modoie
oiaz pracownia

K . J a r o s z , F l o r i s r  k i
C en y  p r z y s tę p n o !

3 i

wszelkiego rodzain 
do na lijcia  w firmia

PSIEHSt LtljSLEli 
1 [Ei.ll

E y a e l i  f i l ó w n y  ! © .

D O R A  K L E I N
Krakowska C - Tek 3211

poi. kapelusze damskie ora/ preyb. 
łnodniarikie hurt. i częściowo.

N A C ZY N IA

Bernard Grescliier
Grodzka 43 

N aczyrra  alum in iowe

MALARZE

I I .  Bałabuszyńska 
& F. Wojas 
ul. Szewska 10

W

r  Hajkńnc iródio zaliupii
Dom handlowy

P O O L
Wielopole 14.

Najtańsze źródło zakupi!
PR. PAWŁOWSK I
Róg plant. -  Sztwfcka 27. 
Świeże masło deserowe.

HOTEL POLSKI J a k ó b  S c l im a i i s
F lo r ja i i sk a  42. T e l .  4 6 9

D R O G U E R JE N
"K3

FAlłRYKA bielizny i tryke- 
t * " z y  S .  A . Kraków - P o d -  
gó ze, Dąbrowskiego L. 15.

B ie l iz n a  d a m s k a  i m ę s k a

KAROL IAR0SZ
Fld -Jn t tka  35. Tel. 232', 

NA R A T Y !

A. M A J B E U C H
DL. MIODOWA 14

J. W I L K O S Z
K A R M E L iC K A  14.

Zioła lecznicze. -  CAemikalja.

FARBY LAKIERY
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Grodzka 4

J .  N O W A K
FLORJAŃSKA 14

Bielizna — vrypra\ry — płótna

M. PietrcIA i Synowie
u l .  K a r i r e l , ' c k a  1 2

0 ,vrA R A N  r O W A N A  B ie lizn a  
siatk ow a #e g  i p  s  k a*, tkana na 
m iarę. ( > »  za st. „S p ezia l-W asch e, 
W in i. S T E F A N  P  I E  T  R  O  Ń  

K arm elicka 12.

PR. L E N E R T  fJOTFT <5A S K 1
S Ł A W K O W S K A  c . —  TUL 104 0 Y A . 0 1 Y 1
Sklłfl fa rb . materiałów buóow S ł a w k ł w s k a  3 .  T e l .  37 .

b e n z y n y , s m a r ó w  i o le i .  1

T .  M Ę Ż Y K
P L A C  S Z C Z E P A Ń S K I  L . H
wyrierartki kokosowe, olej* »i«yaawa 

erlyku/y dla potruib domoirycJi.

I N S T A L A C J E
E L E K T R Y C Z N E

F i o r j a n s k a  ] 3

KAROL ORLEGKI
malarz deiforecyjny, 
ookojowy i kościelny, 

i l  jrazpoKosiniczo-Iakierniczy 
Łobzowska 15 T. 1520

Z., Z d an o w icz
Sławkowska o. Telet . 516. MANUFAKTURA

ADOLF SATTLER
G E R T R U D *  24.

A i t y k u ł j  tu r y s ty c z n e  i n a c z y n ia  
a lu m in io w e .

O B U  t ¥ I E  

G12ELA B K  A. IN I I
obuwie wykwintne 
d a m sk ie  i d z ie c ię c e  

u l i< ‘a  -  * S ł a r o w i G n a  1. O .j

I ,  W I K L E H ,  S T R A D O M  5
poleca płótna, szy rtyng i, bie­
liznę osobistą, stołow ą i poście­
lową, zefiry , drelichy i koce 

z fabryk zagranicznych.

RYBOŁÓWSTWU

W. BAZES
R Y N E R  G Ł Ó W N Y  
 I ś r z y s z to f o r y

35

A .  B L 1 1 5 1 E N F E L D
H « i v l a  1 2 .  T d .  3 9

bctrt. i jeu il, % ,lerw.
rerfęłujdi kłwłą tnj.

A. E D E R
F lorjańska 6. ~  Teł. 2531, 

sp e c ja ln .;  p o r c e la n a  K o « e n tb a U :

S p r z e d a ż  i  z a s t ę p s t w o  w ę g la  
w y łą c z a ło  jmwo«r. w iek i e g o

A G R O S S  i S /N
P » w , l »  7__  T e - ł d .  ' 1 3 G

fiłwneJ .  G R O S S  S(‘ł,n(! sWi;ł7 - mu i trkBwa 
RYNKF GŁ. t , s l3r a  ? P .  i 2 H a i t i  1 S p .

l^m py e le k tr y c z n e , fo r c e la n a l P a w i a  5 .  T e l .  1 7 4 .
k r y s z ta ły .____________ I g ą s t .  w ę g la  ja^ rorziw ciciego .

WIKTOR WANDERER 
SZEY7SKA 21. -  TEL. 3520.

R Y T O W N IC Y

WŁ. TOM ASZEWSKEJan K w i a t k o w s k i
IIYNEF Gł . 16. TEL. Jl-18 Z^-err.ynieok.. l-i.Tel. 7* ilbul403 

□ wylotu ul Grodzkie,. TłSjt-Ŝ SZC gaf. Ił i (>rZ8Wd.

j t O L Ś l a ^ T A R G
|5UU<ly U iórnoilaslt , kraj., 
brykietów i drzewa przy ulioy 
PaNłłep Biura Pottckiego 3, tel. 87.
fTĘGIEL ŚLĄSKI i t fK A JÓ W

dtuŁarm
r-OLSKA SPÓŁKA WĘGLOWA
Aidreejt 1'olrfkii‘ga S. — 'Teł. 40T5.

S Z T A N D A R Y

K u p a e z y ń sk i  i S k a
B r a c k a  2 .  T c l e f e n  2 3 3 0 .  

P r a c o w n i a  
d l a  s z t u k i  k o ś c i e l n e j .

T E C H N IC Z N E

W y tw ó r n ia  p ie c z ę c i  k a u c z u k ,  
m o n o g r a m y  — h erb y  — "podp isy  

w yk on u j®  
M I E C Z Y S Ł A W  1* R E I  S N  E R  
R y n ek  g łó w n y  7 (w  p o d w ó r za ) .

Z A K Ł A D Y
F O T O G R A F .

I .  IWA C H A  U F ,  Ihimjpwikiego 6 wykoinje w  5  m i n u t a c h
bogato zaopatrzony skład mn.ąfMtiprnfjedokgiijinacyj, p«*,f»ort6w 11. d. 
szyn, pomp, armatur, stali, na-17 o ]-) faffiO T  F  R  W 
rządzi i wszelkich przyiłorów _ *• •’ ^  ♦
tebhn i elektrotechn. Tel, sm i.

Ateljrr a rt.-ry tow n iczej  
EDWARDA S O Ił KI  M A tirod/Ua SH
w ykonuj>  w s/.c łk ic  zam ów ien ia  po  

cenach  n isk ich .

J .  W a le n łc i
P i e c z ę c i e

k a u c z u k o w e
S ław kow ska 3  
(H otel Saski).

T O W A R Y
B Ł A W A T N S

S f m r o w l ś l n n  (płrr Wielopole)

S t .  S t a c l l e r
d a w n ie j  I i .  J le n  m r  

S z e w s k a  2 7 .
 N A  R A T Y  - —

plmze, uksnmity, jedwabie. int-| tcrjuly ffcln. orni jitólua poleca-
B R O ł t Z J f A  f i «

iVL S c h e i i k e r
R y n e k  G ł. 1 5 . T o f - 2 3 9 9

Z A K Ł A D Y
K R A W I E C K I E

H e n r y k  B le t t
S zew sk a  18

PRALNIE

„TĘCZA“
C e a t r a l a :  C?.arnowiejska  72

T ele fo n  1471

S A M O C H O D Y
T O W A R Y  

K O L O N J A Ł N E

B U IO K
Z a s tę p s tw o :  wE lib o r “ S. A.h. J . B O R K O W SK I 
o d d z . K r a k ó w , R y n e k  g ł .  2G.

M A R C IN  C Z A JA
MIKOŁAJSKA 11. 

Magazyn sukien męskicn
F O R D  sjEF. GIEŚLA, Karmelicka 9,‘Ś ^  ^ 5

PRZYBORY PISW S A N IT A R N E

R. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. —  T e l . 311 i 4 0 0 4 .
Magazyn p-.zyborón biurowych.

E. C ZA PL IŃ SK I
SZEWSKA 2.

1 G R U F .N B E R G  Wiślna 9 .  
Tel. 4198. M agazyn  pap ie ru ,  
p r z y b .  p i ś m .  s z k o L . e  i  r y s .

m .  M a r u ń c z a J i
S łu w ko iesh a  10  

a i t y k u l y  g u m o w e ,  
o p z t r u n lw ic e  

i  c h ir u r g ic z n e .

herbata, kawa, wszelkie gatonlu FUjrJauska L 57. sukien
mąki węgierskiej i krajowej, meakteh. Skład m»4erj»łów angiol-

ryż cały i t. d.

Z .  S P I E C I I O W I O Z  
i  M .  F I L I P E K

Grodzka 26.

»tloti i kn |m  jeb.

J. G A G A T E K
Tei. 165. Hutei Saski, tel 4-011.

Zakład kra wleekl damski i
J .  K u f f i z j a

ulica Stezeynńftka L  11.

U8RAMIA GOT.

t o w . h a n d l o w e

»R E  I  M« S. A.
KYNEK GŁ. 3 7 .  -  TEL. 2C.

Wydawnictwo kart artysrycz, 
i Hurtownia papieru  

„ K R A K U S 1- 
ni. Mostowa 1.

cRNIA SZ. NEUMANN 
Oiella 55. Telefoh 1019

poleca zeszyty, tapety 
oraz wszelkie pi.-iie-*'.

QAP|
r  Di

SANITARIA"
Sp. z ogr .  odp.

SławKowŝ a 6, - Te!. 3050
ins t r .  lek a r sk io ,  a r t .  g u m o  
tve, o p a t ru n k i ,  s z k ta  c h e ­

miczne .

N a  r a t y  ~3Bt 
J Ó Z E F  F I U M E R

P>n#kgł.Il ,,Oom wflnflcklu w podwórcu. 
Kocftikcja męska, damska i diiecî ca.

NA RATY
A. M A J B R U C H

MIODOWA 14.

EN TONI MALARZ
Groćfzka 59, II. p. 

S K L A .D  S U K I E N  MĘSKICH. 
Ulgi w spłacie m ______

Fr. Mecnarowski 
i J. Aksak

Sfawkowska 25.

W y s p r z e d a ż  le tn ie j  k o n fe k c ji  
m ę sk ie j  

C en y  o  25,J/o z n iż o n e

S. STRASSBERG, UL. FŁORJ&SSSII L 6

„PHilATELIA"
(P;vs.\ż B ie la k a ) ,  p o le c a  a lb u m y  
i z n a c z k i  p o c z to w e  d la  z b ie r a c z y .

A .  Z E M B R Z Y C  i i i :
Magazyn papieru przyborów ' 
fczisoinych i kancelaryjnych 

Z?lo r jn s is n a  9

P R Z Y B O K Y  
W O J S K O W E  I

S K Ł A D Y  S K O R  
S Z E W S K I C H

USZCZELNIENIA
U 5 Z C Z E Ł  N I E M A

skórkowe, fibrowe i gumowe 
H S P I R A

Z w ierzyniecka 23. Telefon 43S4.

ZAKFftOY KRAWIECKIE 
D L A  P A h ”

SST 25% taniej TW
w y k o n u je  

Z a k ł a d  k r a w i e c k i  m ę s l d  
1 d a m s k i

J . G  A  J  D A
D ę b n ik i  R y m k  9

W. W ę g la r s k i
Gołębia 5. Tel, 1518.

Z A K Ł A D
P O J A Z D Ó W

U .  B O C H E N E K
s k h d  obuw ia  

U L IC A  STT.kD O M  L. 19.

K O N F E K C J A
D A M S K A

W. Brom ow iez
Szczepańska 1

KAROLJAROSZ
b l u z k i  i p ł a s z c z e .  

F lo r j a p s k a  35. Telef. 2329.

M a iso n  R ie tte
Sławkowska 25, 

Modele. Modele.

TOW. H A N DLO W E
„ R E I M "  S - ^ A * 0
Rynek gł. 37. —  Tel. 20 Jagieliońska6.Te'.C56fa

, A G R 0 D Y N A M 0 ‘
inż. T. Kleczewski

S. Wojciechowski 
& R. ŻAK

KarmeUcka 21. telefon 3528.

[- Nadeszły 
ory& nalne p a ry s k ie  ir.odele
jaf"-tcż wszelki?, przybory mod- 
niarskieorazakĄrr:ity i jedwabie; 
Hartowniei Detajlicznie:

5 .  W U R Z E L
Rynek gł. II, w podworcu

(Dom Wenecki).

I  HEIHICH
W WARSZAWIE

r r z e d s t a w ic i e l s tw o  i Skład  
i o m iE o w j  Akc. T ow , Drze 

m j s ło w e g o

JULJUSZA łSEINZLA
W ŁODZI

oddział w Krakowie, flmjanikii i

Wykwintne zagrań, obuwie

M A R E K  O Z O P P
U L . S Z E W S K A  13.

J, KASESlM K
Fforjuiiskn 20 Telefon 1509

Pierwszorzędnif skład wszelkich 
pizjEorós wsjsRowych,

materjtałów, gal»ntei*ji, artyku­
łów do podróży i t. <E

Skład labryczny pasty do obuwia 
i podłóg

DOlSRilLIiM
M. Sierotwińska, ul. Sienna 12.

• j  K J jsyuJjo i . j i

i Bjuarorianu — 
ezojujęH ‘©ppuapngs 'oiiąsoTn 
'jptOTZc.trs ppjtizo opifazsM ZUJO

JÓ L tEF  U Z IU E k
lomssza 9, róg Sławkowskiej 

_ _  P ra c o w n i ,  obuwia. -

jfEMPLER & SCKÓN8ERG 
S z c z e p a ń sk a  5 

p o l e c a  r ć i v n i c t  l a l o s i e  
1 ś i t l c p o u c c .

M A SA hN IE

Bracia SporI»iM ZErZ ^ 3 SX CK'
llynek główny 80

F L O R J A Ń S K A  ' 
przybory malm skie, /arby olejni j 

A Lr/i ancParis« pendzle.plótrz !

I NA riOTR „lłOL, Przedsie,-1 
njorsiwo eiehitorecbn. Wisma 
J, tel. 3o3(i. Ws?elitie urządze­

nia oświetlania eltlifiyt-z. i prze­
niesienia eiły, oraz telelonj i t p.

| IN S T R U M E N T Y  
M U Z Y C Z N E

K O N F E K C J A
DZIECIĘCA

L. S Z C Z E R B A  
Florjańska 40

F O R T E P IA N Y

Hugo W einmann
Stmowiślna 6

B I U R A
S P E D Y C Y J N E

l

WŁADYSŁAW ROPSKi
Oenkala: Synek Gł. 39 A—B.
Pilja: Rynek Gl. 30 G - D .
B iu ro  k n p a a , s p r z e d a ż y  re a l

‘" " W ,  “ er. „jiw.jonrp.ano*pów i t.p . waz biuro ogłoszeń. \ B . G a b ry e U k a , u l. S to la r s k a  L . 6. 
T elefon  4102 i 3533. I ' rU fo r  3S9.

Hsleua Smolarska
S z e w s k a  D T e l t f .  J365 

W y łą c z n e  z a s tę p s t w o  f ir m :

B e c h ste in
B l u t h n e r

B o s e n d o r f e r
i innych.

Grodzka 43 R.

A D O L F  F A B E R
FLORIAŃSKA 6.

S T R O J E  D A M S K I E

Tom asz IGiobel
Długa 27

A N T O N I  W I L I Ń S K I
m a g a z y n  o b u w ia  m ę s k ie g o ,  
d a m s k i e g o  i o z io c ie c e g i

U L . S W . T O M A SZ A  1S

Z. Z D A N G \Y IG Z
U L . S Ł A W K O W S K A  3 

Telefon 516

KONIAKI

M A S Z Y N Y  
DO P I S A N I A O PTY C Y

T A I Z Q T V / 1  A TA T e o d o r  T o m a s z k i e w i c z
L t .  r l  1 \ .  O  1V1 r i  I N  optyk I mechanik

F .o r jańuka  3u .

d 'ł ! j
ąnansil 
\ •zv.ro

F A B R Y K A  SKOR
W  R A B NTK U

BRACIA ŻURSE
HURTOW.NY SKŁAD

UL. S T A R O W IŚ L N A  L. 10

W I T R A Ż E

S P O R T

RESTAURACJE

„ G r a n d  - H o t e H
Sławkowska 5.

RESTAURACJA
MIESZCZAŃSKA

Florjańska 19.

S T A R Y  T E A T R
ul .  J a g i e l lo ń s k a  1. 

F i l j a :
ul.- P i j a r k a  13.

LESERKIEWICZ
I SKA

RYNEK GŁÓWNY U. 
PL. SZCZEPAŃSKI 2.

Tow. HANUL0WL

,, R  E I  M “ S .  A
Fynek Gł. 37. Tel. 20.

S R E B R O -
P L A T E R Y

□

T. Zaj dzikowski 
św. J a n a  30.

W O D Y  
M I N E R A L N E

wynajmuje na śtuby, wycieczki 
i do dworca kolejowego

T. ŻSGn£QWS£I
K a r m e lic k a  46 . T e l .  69.

Z A K Ł A D Y
T A P I C E R S K I E

W i EA PELA
SZ C ZE PA Ń SK A  3,

Woda gorzka
„ A  m  KI ^  a « ; f r a k c i s z e x

wyróbn_ fabryki I DŁU(JA o j
K .  R ż ą c a  1 l i n i m i r s k - !
ul. św. Gertrudy L . 4 
Hajlepny śreiek przmysiczająty!

Do rabjńj w aptekach, diagnerj.ach 11. p-;

ZAK

ZEGARMISTRZE

WÓDKI i WINA

T. C1EŚŁ1ŃS3 I  i £ba
F lo r ja ń s k a  1 4 (wflłiW od Tbmasza) 
S p r z e d a ż  d e ta j l ic z n *  w in  i w ó d ek  

p o  c e n a c h  h u ito w n y c h .

Pefierowicz i M m m
P u d w a l c  6 -  T e l .  1 2 3

w y t w .  w in  m u su j, i h u rt h a n d el  
w in ,  w in a  m sz a ln e  z  w ł .  w in n ic .

W Y S T A W A
A R T Y S T Y C Z N A

T.  . , „  . ja k  r ó w n ie ż  in lt r n s ta c je ,  b r o n z y
Ł o te l  1*ra n cu ak l  , i  e r k ła  w e n e c k ie  p o le ca

M. J A K I I B O W S K I
S u k ie n n ic e  26-27.

S zew ska  22

J U B I L E R Z Y
Z Ł O T N I C Y

O b rą czk i ó la b n e , p ie r ś c io n k i,  
b r o sz k i i t. d. w  z ło c ie  i s r e ­
b rze  o r a z  g a la n te r j a  w  d u ży m  
w y b o r z e  M . J a k n b o t v  v k l ,  

S u k i e n n i c e  2 ł j  t i7 .

j  z a w o d o w y  m e r h c n o k w o i c i r i  ro< ]  3  l l O b  L i O S k l  
? tep ia n o w , b ier. W fiw .  fo r te p ia n ó w  A

S ła w k o w sk a  8.

J .  &  E  M a r t e l f
C o g n ac

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  

I l u r t o w n a  s p r z e d a ż  u  r e p r e z .  
D r Z  D z i k o w s k i , b p . z . o . o d p .  
J a g i . - M o ń s k a  5 .  T e l e f .  3 0 3 3 .

„Cichy Remington'* 
Mooel 12.' 

Florjańska 14. Tel. 2263.

W c j ś c ł e  z s i e n i .

K  Y O IG T
UL. MIKOŁAJSKA 20 
s k ł a d  t o w a r ó w  o p t y c z n y c h

M A S Z Y N Y  
D C  P O W I E L A N I A l f

R u d o lf  Notualc
G r o d z k a  4 4 .  T e l. 3 3 4 1

O W O C A R N IE

ROWERY I PRZYBORY 
DO TYCHŻE

E .  K L U S K A
G R O D Z K A  63.

SALON SZTUKI
Szpitalna 40, telefon 7435.

Meble artystyczna. 
P v w a n y  pe rsk ie .  
O b r a z y  — Antyki. 
Bronzy — Rzeźby.

J. K U L L A N D A  
i W. JAWORSKI 

DŁUGA 11

Główny skład owoców południowych

3  ANIS
Szowska 15. — Telefon 15G5,

M. i B. W e is s b e rg
S ta r o w iś ln a  10. — T e l 3053.

Poleca również maszyny do rycia.
AR NO I.D

W E 1 S S M A N N
SZEWSKA 13.

ŚWIECE-MYDŁO

Fllja krakowskiej fabryki 
szczotek i pędzli

S ław k ow sk a  2 . — Tel 2 4 2 8 .
S k ład  św ie c  „GL0RJAu.

WYROBY DREWNIANE 
00 BAT1K0WANIA

JÓZEF C Y A M IE F IC Z
SŁAWKOWSKA 1.

n 0 M E G A “

Z E L A Z O

ra^h isze  n m m
B 4 f f "  i t a n i  e j  i ń f l

S. B R E1 T , t l .  S ie n n a  1

Lojnity sta low o
Kres 8, A. Biała (ad Bielsko)

W ik to r  W a n d e r e r  
ul.  S z e w s k a  21 

T el .  3 5 i0 .

P O D K O W Y
gotow e i p ó ł fa b ry k a ty  

jKres S A. B ia ła  (ad Bielskn)

Z A K Ł A D Y  
P O G R Z E B O W E

ST. ROŻNOWSKI
Fabr. m ynta I m ydełek toa letow ych  

Pędzichów Tel. 178.

W Y R O B Y
K O S Z Y K A R S K I E

S Y N D Y K A T  
K O S Z Y K A R S K I  S. A.fl 
S z c z e p a ń s k a  1, te l .  1493. i

Z a k le i p ojrreh ow y

ONUFREGO FIUTA
G rż e g ó n e c k a  7 ,  te l. 4105  
ris i łii Collegium niedicum.

C ł d o a k a m l  D r u k a r n i  L i t e r a c k i e j  w  K r a n o m e ,  u l i c a  J a g * e l l o u s k a  L  1 0 , Rządca drukarni L. K, Górski.


